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CZĘŚĆ SIE URZĘDOWA
Lwów , 17 października

Różne organa europejskie podsu- 
Waj§ Anglii różne plany aliansowe. 
Raz Francya występuje jako aliantka, 
której Anglia wrzekomo wiele ofiaro- 
Waę miała w Egipcie, aby tylko zape
wnić sobie z jej strony uznanie fak
tów dokonanych; drugi raz znowu 
Przymierze z Niemcami przedstawiane 
kywa jako pewne, a wielbiciele księ
cia Bismarcka zaraz starają się wy
snuć ztąd jakąś nadzwyczajną kombi- 
nacyę na przyszłość, w której oczywi
ście żelazny kanclerz występuje jako 
wyrocznia zakreślająca granice zdoby
czom i wpływom wszystkich państw. 
Byłoby to dopiero dziwuem, gdyby 
Anglia zaraz po zwycięztwie odniesio- 
nem, które, chociaż mu wiele zarzucić 
można ze stanowiska wojskowego, w 
każdym razie uwieńczone zestało naj
pomyślniejszym skutkiem, nie miała 
nic pilniejszego do czynienia, jak  oglą
dać się za spólnikiem w podziale łu 
pu. Bywały często wypadki, z których 
Anglia niezasłużenie ciągnęła wielkie 
korzyści cudzym kosztem i trudem, 
a ê podobno nie było tak nigdy i nie 
będzie, żeby to, co oręż angielski zdo- 
cył, dzielono w Londynie bez przymu-

z własnych popędów wspaniało

myślności między inne strony intere
sowane.

Trudno określić cele, jakieby mia
ło ścisłe formalne przymierze między 
tak praktyczną w każdein działaniu na 
zewnątrz Anglią i takim typowym re 
prezentantem realnej polityki, jakim 
jest niezawodnie kanclerz niemiecki. 
Jeden z korespondentów londyńskich, 
który zdaje się czerpać informacye 
swoje z kół wtajemniczonych, poró
wnuje przymierze angielsko-niemieckie 
z bajką o wielorybie i niedźwiedziu. 
Oba te zwierzęta nie mogą sobie na
wzajem ani pomódz ani zaszkodzić, 
wiec przymierze między niemi nie ma 
żadnej podstawy. Times otwarcie zdra
dziły, że gabinet angielski nie myśli o 
formalnych aliansach. Organ ten mó
wi, że alians między dwoma narodami 
jest czemś więcej niż zwyczajną przy
jaźnią, jest spółką, w której obaj u- 
ezestnicy częściowo wyzuwają sic z 
swobody w prowadzeniu akcyi i obaj 
powiększają swoją odpowiedzialność. 
Jeżeli się tak definiuje przymierze, to 
oczywiście chodzić musi o przekonanie 
opinii, że nie trzeba szukać przymie
rza i nie należy krępować sobie swo
body w wyzyskiwaniu korzyści. Naj- 
niezawodniej opinia w Anglii podziela 
to zdanie i nie myśli zachęcać Gflad- 
stona do polityki niezgodnej z otwar
tym i wyrachowanym egoizmem.

O zamiarach Anglii w ogóle a 
zwłaszcza wobec Franeyi, tak pisze 
korespondent londyński, na którego 
zdanie powołaliśmy się powyżej: Ży
czenia Franeyi, o ile mają na celu 
przywrócenie dawnej dualistycznej kon
troli finansowej w Egipcie, nie będą 
wysłuchane, pod każdym zaś innym 
względem rząd angielski będzie gotów 
do ustępstw dla republiki. Pewne 
wskazówki w tej mierze przesłano już 
zapewne paryskiemu gabinetowi, ale

po za granice zwyczajnych przyrze
czeń nie posuwają się komunikaty an
gielskie. Pozostaje jeszcze Turcy a. Na 
pozór prerogatywy jej, mianowicie 
prawa zwierzchnictwa su łtana, będą 
uszanowane i nominalnie uznawane 
jak  dotąd. Zresztą zajmie się gabinet 
Gladstona reorganizacyą Egiptu tak, 
jak się to mu najodpowiedniejszem 
wyda dla własnych celów i samego 
kraju. W ogólo Gladstone kładzie na 
prace organizacyjne w Egipcie naj
większy nacisk, i większe do tego 
przywiązuje znaczenie, aniżeli do po
rozumienia się z m ocarstwam i, które, 
jak się ozwał jeden z znamienitych 
polityków w Londynie, samo przyjdzie 
w porze stosownej.

Ze wszystkiego, co zewsząd sły
chać o planach angielskich, wypływa 
niewątpliwie, że aspiracye francuskie 
zostaną bardzo tanio skwitowane. 
Wszystkie dawne marzenia o panują- 
cem stanowisku w Egipcie muszą 
Francuzi odłożyć ad feliciora tempora, 
albo, jeżeli im to łatwo przyjdzie, pu
ścić całkiem w zapomnienie, Kiedyś 
może Francya, wypominając republice 
grzechy popełnione, tak, jak dziś wy
pomina grzechy cesarstwu, znajdzie 
analogię między Meksykiem a Tuni
sem i Egiptem. W niepomyślnym prze
biegu akcyi politycznej zachodzi już 
analogia a od ostatecznych rezultatów 
politycznych zaw isło, czy będzie ona 
zupełną.

Sejm krajowy.
(X X V I  posiedzenie d. 16 października.)

Początek posiedzenia o godz. 11 m in. 
35 przed południem .

O przyjęciu w  trzeciem  czytaniu no

weli do ustawy szkolnej donieśliśmy we wczo- 
rajszem sprawozdaniu.

O wniosku komisyi edukacyjnej w przed
miocie rew izyi.ustaw  szkolnych państwowych, 
po przemówieniach pp. A n t o n i e w i c z a  i 
R  o m a n  o w i c z a, które wczoraj streściliśm y, 
zabrał głos sprawozdawca p. C z e r k a w s k i .  
Mówca, odwołując się do poprzedniej swojej 
mowy, mianej przy uzasadnieniu wniosków, 
oświadcza, iż nie będzie pow tarzał użytych 
w niej argum entów, lecz odrazu przystąpi do 
odpowiedzi na  uczynione przez poprzednich 
mówców zarzuty. Co do p. Antoniewicza w 
jego przemówieniu było zbyt wiele nieporo
zumień i sprzeczności, ażeby po należytem  
wyjaśnieniu zarzuty jego mogły trafić do 
czyjegokolwiek przekonania. Przedewszyst- 
kieni mówca tak nieuważnie wczytał się w 
ustawy, które przytacza, że na poparcie swej 
argum entacyi, odnoszącej się do do ustawy 
z r. 1869, przytoczył przepis i paragraf z u- 
stawy z r. 18d8, która z przedmiotem nie 
zostaje w żadnym związku. Gdyby był nale
życie przestudyow ał ustawę z dnia 16 m aja 1 
1860 r., byłby się przekonał, iż tam  znaj
duje się tyle szczegółów7 wkraczających w 
zakres autonomii, że kom isja m iała słusz
ność popierać żądanie reformy. Sam p. A n
toniewicz uskarżał się na  to, że szkoły nie 
są dość praktycznie urządzone. Nie wcho
dząc w rozbiór uczynionych przez niego za
rzutów, odpowiem mu tylko, że Sejm i Rada 
szkolna, chociażby chciały zadość uczynić je 
go życzeniom i zaprowadzić żądane przez 
niego zmiany, to tego uczynić nie mogą, 
gdyż ustawa ta właśnie na to nie pozwala. 
Nie wczytawszy się w ustawy p. A ntonie
wicz przyszedł do paradoksów, które sp ra 
wie przezeń bronionej raczej szkodzą niż po
magają. W niosek komisyi domaga się roz
szerzenia autonomii krajowej, a p. Atonie- 
wiez mówił o autonomii gm innej. Je s t to 
kw estya zupełnie innej natury, czy przez 
autonomię można rozumieć rozwolnienie 
wszelkich węzłów tak, aby każda gm ina a 
naw et każda jednostka mogła postępować, jak  
jej się podoba, bez względu na dobro o- 
gółu. W każdym ustroju społeczno - pań
stwowym potrzebną je s t skoncentrow ana 
władza. W niosek komisyi m a przedewszyst- 
kiem  na oku autonomię krajową i n a 
rodową, choć przyznajemy, że przyzwoita 
m iara wolności także gminom i jednostkom  
pow inna być pozostawioną. Ogólny zarzut p. 
A ntoniew icza, że wszystkie rady okręgowe
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(Ciąg dalszy.)
Feliks zbliżył się do starego i wziął go 

^y ń w iem a  rękami za dłonie.
—- Panie T rąbalski — rzekł bardzo o- 

s ,r° — zastanów sie, co m ów isz! W ziąłeś 
Pieniądze — na co ? Coś z niem i z ro b ił '? Ile ?

— W ykażę rachunkam i ile, com z niemi 
z ro b ił, tego wielmożuemu panu powiedzieć 
a >6 mogę.... Zdam dziś jeszcze książki ra 
b u n k o w e  i oddaję sie w ręce wielmożnego 
pana... v

, . — T rą b a lsk i! krzyknął Feliks — zbierz 
^y s li i powiedz mi co to? Jak  to się sta ło?

W iedział coś od ojca o owej scenie 
irzea  laty z pjw odu kradzieży Jó ze fa , i to 
111 si§ nagle przypomniało.
. — _ Twój brat ? — s p y ta ł , ale już mu

1 J , Ztobiło trochę gorąco i zaczynało mu tego 
za w iele_

Po h m ilczał — ciągle m iał głowę
p epW '0I1l  i patrzał przed siebie. Innych słów 
żnv 0<̂  n ieS° n ie wyciągiią,l jak: „Wielmo- 

y Pan zrobi ze m ną co zech ce ...11 
p Ra zapewnienie F e lik sa , że jeżeli się 
- y ^ ,  jaki użytek zrobił z pieniędzy, zo- 

awi g0 na(j a i p rZy sobie) mogło się zda- 
; c’ że się zawahał. Autom atyczny wyraz 
Vff°ł ^ arzy trochę się z m ie n ił, lekki pot 

ystąpił mu na czoło. Jednak  nic więcej nie 
Powiedział.

7 - Bardzo mi przykro — rzekł Feliks 
-oraz już ostrzej i chłodniej— że się tak roz

p u k  bm usimy- Pan z s°k%i co 11111 się

S tary się uśm iechnął, t. j. usta mu się 
skrzywiły. Zrobił m ały ruch ledwie widzial
ny, jakby chciał wyciągnąć rękę czy upaść 
do nóg — powieki .jego poczerwieniały, oczy 
nabrzm iały, ale pozostały suche. Feliks się 
odwrócił — i tak się rozstali.

Jeszcze zdanie rachunków, uporządko
wanie papierów — i wszystko było skoń
czone.

W szystko, co m ogła Julia  zrobić dla 
niego, to wyprosić u męża, aby mu wyrobił 
jakie miejsce. Z wielką zgryzotą, praw ie ze 
łzam i prosiła F e lik sa , aby mu przebaczył i 
zostawił go na dawnem  m iejscu — to już 
było niemożliwe. Potem  przez dwa dni wal
czyła z so b ą , chciała wszystko pow iedzieć... 
na jej sum ieniu kobiecein , dziecinnem , cię
żyła przecież jak ołów m y ś l, że człowiek ten 
stracony był z jej powodu. Nie mogła przejść 
koło b iu ra , ani spojrzeć w okna kanto
ru — zdaM7ało je j się , jakby tam ktoś um arł. 
Przecież powoli przyzwyczaiła się i do tej 
m y śli, k tóra  jej się staw ała mniej straszną, 
w miarę jak  dnie mijały. Gdy Feliks jej obie
cał , że się w ystara o zapew nienie spokojnej 
starości Trąbalskiem u — była już prawie wol
ną od wyrzutów su m ien ia ...

— Jak  dużo brak nam  do kw artału  ? — 
pytał T rąbalski żony7 w kilka dni po rozmo
wie z Feliksem .

Żona jego nie w iedziała o niczem —  
bo choć n ie  chodził do biura, to czas ten spę
dzał trochę na  ulicy, trochę w piw iarni, gdzie 
mógł.

—  Kończy się za tydzień — odparła 
pani T rąbalska — albo co ?

— W yjeżdżamy —  rzekł stary. Od kil
ku dni był jeszcze skąpszy w słowach.

Zona była przekonana, że źle słyszała ; 
na starość trochę ogłuchła. M usiał powtó
rzyć: Wyjeżdżamy.

— Jak  ? gdzie ? — Było to coś n ie 
słychanego ; i n ie rozum iała wcale.

— Chcesz zm ienić m ieszkanie ? -  py
tała,...

# “  D ostałem  miejsce w Skierniew icach— I 
mówił Trąbalski tym samym tonem  martwym, 
d rew n ian y m , który mu się teraz sta ł zwy
czajnym  — przy kolei P an"F eliks zrobił mi 
przysługę, chcę mówić łask ę ..,

Oszalał oczywiście ! W yjeżdżał z W ar
szawy, opuszczał Fechnerów  1.. Na potok 
słów kobiety na wpół gniewnych . na wpół 
niespokojnych odparł tylko :

— Od dzis za tydzień musimy być.... 
na m iejscu... Proszę cię uie mów tak — 
przep raszam , chcę m ó w ić ,,

W tej chwili oczy jego padły przypad
kiem na stare jesionowe biuro, które niegdyś 
stało w dawnym kantorze, i które przy no
wych zm ianach w yprosił był od pana Feli
ksa dla siebie. W tym kawałku drzewa było 
jego całe ż y c ie ,. Z am ilk ł, spuścił głowę i 
zrobił ruch ręką żonie, aby odeszła.

Zaczęło się pakowanie. Trąbalski mało 
się do czego m ięszał — siedział milczący i 
dość spokojny między kuframi i pakami. P an 
na Sabina zeszła pomagać sąsiadom —- obie 
kobiety płakały. Raz gdy wszyscy zajęci byli 
w milczeniu i ciszy, jakby doprawdy to 
były przygotow ania do pogrzebu , Trąbalski 
usłyszał w sieni głos dobrze z n a n y ,, Do po
koju w biegł Antoś cały czerwony, spłakany, 
bez czapki. Widocznie jak stał tak wybiegł 
na ulicę. Z fabryki do mieszkania Trąbalskie- 
go było bardzo daleko i chłopiec m usiał bie
gnąć bez odpoczynku, bo teraz dyszał i nie 
mógł głosu wydobyć z p ie r s i , ,

— W yjeżdżasz! — krzyczał, rzucając 
się starem u w ram iona. — Ja  nie chcę, ja  
nie pozw alam !,. Nie c h c ę , ,  nie c h c ę ,.

Mówił to z wielkiem łkaniem  i płaczem. 
Przez kilka dni nie chciano powiedzieć p ra

w dy dziecku, znając jego przywiązanie do s ta 
rego ; mówiono mu, że Trąbalski wróci n ie 
bawem, potem, że trochę chory, nareszcie ro 
dzice nie mogli, nie chcieli powiedzieć mu 
w szystkiego i prosili Ludwika, aby to zrobił.

—  Co on gadał ten szkaradny, żeś m u
sia ł odejść, dlatego ż e , ,  ż e , ,  —  krzyczał te
raz A ntoś —  powiedz że to n iepraw da!.. Tyś 
n iew inny, pokrzywdzili cię! — O mój Boże, 
o mój Bożo!

To było najcięższe przejście dla starego, 
bo dopiero mając Antosia n a  sercu, i widząc 
tę młodość kochaną, buntującą się przeciw 
fałszow i, niesprawiedliwości i krzywdzie — 
dopiero wtedy łzy mu się z oczu puściły, 
które czem prędzej otarł. A ntoś kilka dni 
tem u przytomny był scenie pomiędzy nim  a 
m atką; domyślał się czegoś okropnego, chciał 
wiedzieć prawdę, całą p ra w d ę ,,  Trąbalski 
mówił coś, co nie miało wiele sensu — chciał 
skłam ać jakąś historyę, ale instynktu  dziecka 
nie oszukać! Chłopiec tylko głową zaprzeczał, 
nag le bardzo poważny rzek ł:

—  Nieprawda, nieprawda!
Pow tarzał to coraz ciszej; potem  w ziął

Trąbalskiego za szyję, i cicho, płonąc cały 
gorącem i rum ieńcam i, chciał mu cos do ucha 
szepnąć i o coś się zapytać, ale się zastano
w ił i "cofnął. Jeżli w tem  wszystkiem  była 
w ina matki — nie powinien o tem  mówić 
z nikim. W jego m ałem , dziecinnem  sercu 
miało to pozostać tajem nicą przed wszystkim i.

Nazajutrz wieczorem wychodził pociąg 
warszawsko-wiedeński, którym  Trąbalski w yje
żdżał do Skierniewic. N ie było to daleko, ale 
dla niego to Am eryka. Z ebrała się na kolei 
bardzo m ała garstka  przyjaciół. Nie było n i
kogo z domu Fechnerów  prócz Antosia.

Doktor, panna Sabina i Antoś stali przed 
drzwiczkam i wagonu. M arcia nic nie rozu
m iała , s ta ła  trochę ogłupiona światłem , z 0- 
czam i n a  wpół p rzym kn ię tem i, jak  sowa, Sa-
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w wschodniej części k raju  mogą się k iero 
wać stronnością i uprzedzeniem  względem 
nauczycieli ruskiej narodow ości, niczego nie 
dowodzi, a z drugiej strony p. Antoniewicz 
czyni również nauczycielom ruskiej narodo
wości zarzut, którego mówca nigdy nie po
ważyłby się u czyn ić , a mianowicie zarzuca 
im, że są hypokrytam i i że się m askują 
dla ckleba. Ubolewa p.Antoniewicz, że p ra 
wo prezenty je s t w gm inach ścieśnione, ale 
gm iny nie wszędzie ponoszą wszystkie cię
żary szkolne, powiaty i kraj ponoszą także 
wielkie ciężary, więc muszą m ieć jakieś 
prawa. Zresztą wszystkie wywody p. A nto
niewicza nie należą właściwie do dzisiejszej 
rozprawy. Z p.Romanowiczem zgadza się mówca 
pod względem  zastrzeżenia, że dzisiejszy 
wniosek zupełnie nie pz-zeszkadza projekto
wanej reform ie ustaw  szkolnych. P. Roma- 
nowicz nie spodziewa się rychłych skutków 
tego wniosku, ale w łaśnie dlatego, że ta  o- 
bawa je s t słuszną, poti'zeba się upominać 
dopóty, dopóki nie osiągnie się celu. Sprawa 
autonom ii Rady szkolnej i autonomii naszej 
w sprawach szkolnych nie da się zresztą za
łatw ić od razu, a uchw alenie dzisiejszej re- 
zolucyi będzie pierw szym  krokiem do osią
gnięcia tego celu (JBratco).

W niosek komisyi znaczną większością 
uchwalono.

Poseł S k a ł k o w s k i  im ieniem  komi
syi gm innej zdaje sprawę z wniosku W y
działu krajowego w przedmiocie urządzenia 
kas pożyczkowych dla gmin.

Treść sprawozdania i wniosków kom i
syi była już podaną w Gazecie.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Z a l e s k i :  
Przedłożenie W ydziału krajow ego, będące 
przedmiotem sp raw ozdan ia , które mamy 
w ręku, wyszło w swoim czasie, jak  Panom  
wiadomo, z inicyatywy Rządu. Pozwoli tedy 
W ysoka Izba, bym co do wniosków szanow
nej komisyi w kilku słowach zaznaczył swo
je stanow isko:

Spraw a urządzenia zbiorowych kas po
życzkowych dla gm in w bieżącej sesyi po 
trzeci raz wchodzi do wysokiej Izby. W ro 
ku 1880 przedstaw ił ją Rząd w przedłożeniu 
rządowem. Roku zeszłego i w bieżącym ro
ku W ydział krajowy w niósł przedłożenie rzą
dowe jako swój projekt. Poprzednich lat pro
jek t ten  dostawszy się do kom isy i, już wię
cej nie ujrzał św iatła dziennego i dopiero 
w bieżącym roku niniejsze sprawozdanie nim 
się zajm uje —  zajm uje się jednak  nim 
w sposób całkiem  nieprzychylny —  propo
nując w miejsce projektowanej ustaw y o 
zbiorowych kasach pożyczkowych dla gm in, 
ustawę o zarządzie gm innych kas pożycz- 
kowjmh.

Przedłożenie szanownej komisyi, z któ- 
rem  się zgodzić nie mogę, ma tedy cel dwo
jak i:

1) uchylić projekt o zbiorowych kasach 
pożyczkowych jako według zdania szanownej 
komisyi już niepotrzebny i niewykonalny,

2) uporządkować obecne kasy gm inne 
pożyczkowe.

N ajpierw  co do d rug iego :
Proponowany przez szanowmą komisyę 

projekt zam ierza uporządkować gm inne kasy 
pożyczkowe przez wydanie nowych regula
minów i instrukcyj, a ewentualnie także przez

obejmowanie' tych kas w zarząd wydziałów 
powiatowych.

Gdyby kasy gm inne pożyczkowe można 
uporządkować za pomocą sam ych regulam i
nów i instrukcyj, to byłyby one już dziś 
w porządku, bo i teraz obowiązujące przepisy 
(statuta) w y sta rczy łb y , gdyby nie brak osób 
chcących i mogących ict przestrzegać, su
m iennie je  wykonywać i wykonywanie kon
trolować. Nowe regulam iny i instrukcye 
znajdą tych samych ludzi, którzy je  nie za
wsze czytać, jeszcze mniej zrozumieć, a już 
najm niej wykonywać będą chcieli i mogli.

W prawdzie nowy projekt znajduje śro
dek zaradczy przeciw  te m u , w wym ierzaniu 
kar na członków zarządu kasy ; lecz pominąw
szy pytanie, czy kary są środkiem skutecznym 
tam, gdzie idzie przedewszystkiem  o rzetel
ność i bezinteresow ne poświęcenie czasu dla 
cudzych interesów, to i obecna ustaw a gm in
na daw ałaby dostateczne środki przymusowe 
przeciw naczelnikom g m in , którzy są g łó 
wnymi zawiadowcami m ajątku gm innego i 
kas gm innych pożyczkowych. Aby karać, po
trzeba wpierw poznać przew inienie, trzeba 
zbadać stan  kasy, sposób zawiadywania, ra 
chunki i pretensye —  a jeżeli w powiecie 
znajduje się kilkanaście a często i kilkadzie
siąt takich kas, to W ydziały powiatowe m u
siałyby chyba wszelkie inne czjnności za
wiesić i poświęcić swój czas inwigilacyi kas 
gm innych Zresztą czy ściąganie tych kar 
następowałoby tak szybko i doraźnie, jak  te 
go wym aga często stan  interesów kasy ? P rze
cież skazany ma prawo odwołania się do w ła
dzy wyższej, przecież po zatw ierdzeniu orze
czenia trzeba się udać o egzekucyę do w ła
dzy politycznej.

Pozostanie tedy w praktyce tylko d ru 
gi środek, jako powszechne lekarstwo, to jest 
obejmowanie kas gm innych w zarząd W y
działu powiatowego przez zamianowanego z 
ram ienia tegoż W ydziału zawiadowcę. Lecz 
jeżeli pierwszy środek je s t złudnym, to ten 
drugi je s t nadto i niebezpiecznym  albo n ie 
wykonalnym. Któż ma być takim  zawiadowcą ? 
Czy miejscowy duszpasterz albo obywatel ze
chce wejść w kolizyę z gm iną lub gospo
darzam i mającymi najw iększy wpływ w gm i
n ie ?  W prawdzie projekt przyrzeka takiem u 
zam ianowanem u zawiadowcy rem uneracyę. 
ale to ani księdza ani obywatela nie zn ie 
woli do wzięcia na  siebie w obec gm iny o- 
dium takiego zawiadowstwa, i trzeba się bę
dzie oglądać za wędrującymi kasyeram i i 
buchhalteram i, dla których takie zawiadow- 
stwo będzie rzemiosłem i zarobkiem, i któ
rzy legalne dochody potrafią pom nożye»nie- 
legainemi, osobliwie przy tak obszernej w ła
dzy, jaką im projekt nadaje (n. p. §. 10 ali- 
nea przedostatnia).

Z tych powodów pom ijając już inne 
drobniejsze względy, można podobno proje
ktowanej tu organizacyi kas gm innych po
życzkowych przepowiedzieć, iż pozostawi rze
czy na tern samem miejscu, na którem się 
dziś znajdują.

Drugim  a raczej pierwszym  i głównym 
celem sprawozdania jest uchylenie projektu 
zbiorowych kas pożyczkowych jako a) zbyt 
trudnego do do przeprowadzenia, b) a nad
to obecnie już niepotrzebnego.

i‘d a.) Rząd, przedkładając Sejmowi 
projekt o zbiorowych kasach pożyczkowych

bina p ła k a ła , pani Trąbalska oddychała cięż
ko i była bardzo czerwona — jeden  Trąbal- 
ski zdawyił się dość spokojny.

— Niech wras Róg prowadzi ! Niech 
■was Bóg p row adzi! — pow tarzała panna Sa
b ina bywajcie....

P rzerw ał jej mowę konduktor zatrza
śnięciem  drzwiczek. Trąbalski już się nie wy
chylił za okno, tylko raz, aby spojrzeć na An
tosia. Przed samem ruszeniem  kolei wbie
gła jeszcze na peron R ó z ia , panna służąca 
J u l i i , bez tchu, i wskoczyła na stopnie :

—  Pani moja bardzo się pięknie k ła
nia , i kazała mi oddać tę paczkę i powie
dzieć, że bardzo żałuje za panem.

— I >obrze, dobrze ! — odparł T rąbal
ski , biorąc obojętnie paczkę, której nie otwo
rzy ł wcale, ani załączonego listu.

W tym liście Ju lia  gorącem i słowami 
błogosław iła swego wybawcę ; w paczce był 
pierścionek, nie cenny, ale Ju lia  m iała go 
po m atce i poświęcała tę najdroższą pam ią
tkę. Pośw ięcała!...

Pociąg ruszył. Noc byłe bardzo w idna 
od księżyca , który teraz w schodził i wyglą
d a ł , jak  w ielka, krwawa tarcza. Oboje sta 
rzy jechali w m ilczen iu , tylko z początku 
Trąbalska płakała bardzo głośno, potem uci
chła.... On m achinalnie liczył słupy telegra 
f u , naliczył ich do stu , i p rz e s ta ł , bo mu 
się przed oczami zamgliło. W śród nocy słu
py wyglądały jakby jacyś ludzie potworni, 
s am o tn i, opuszczeni, stojący na straży na 
pustem polu. N a jednej ze stacyi Trąbalski za
żądał piwa, zapłacił nie patrząc wcale — 
nie zauważył, że mu chłopiec zdawał resztę, 
i tych pieniędzy wcale nie wziął. Kto zna 
Trąbalskiego, ten  po tym  jednym  m ałym  ry 
sie pozna bezdenność jego niedoli....

Tymczasem Antoś w racał z kolei wolno. 
N ie chciał iść z Rózią, ale sam ; nie oglą

dając się, cały w ciężkiej walce sam z jj&bą. 
Aż do odjazdu Trąbalskiego m iał jeszcze u- 
partą nadzieję, że coś zajdzie, co nie dopu
ści tej wielkiej krzywdy. Ale teraz już było 
po 'wszystkiem.

W szedł do domu. Przechodząc koło po
koju m atki, zatrzym ał się, z a w a h a ł— chciał 
wejść.... W strzym ała go myśl dziwna, i dla 
takiego jak  on dziecka straszna.

— Zawstydziłbym  m a tk ę !
Potem już nie wiedział, co robić z sobą. 

M achinalnie poszedł do kantoru. Było już 
ciemno i zupełnie pusto w pokoju — biuro 
Trąbalskiego uporządkowane; nic na niem, 
szuflada próżna i na wpół otwarta.

W tedy coś się rozdarło w sercu chłopca.... 
Jak  ta  zasłona kościelna, co się darła  od 
góry do dołu, gdy konał Syn Boży, tak w je 
go sercu coś rwało się na zaw sze; konało 
w nim  wszystko szczęście, cnota dziecinna, 
w iara w m atkę. Rzucił się w poprzek biurka, 
na którem  jeszcze przed kilkoma dniami p i
sywał jego stary, i łkając ściskał drzewo, 
a bunt dziwny pow stał w jego sercu.

— Kiedy t a k ! — krzyczał — to ja  nie 
c h c ę , to ja  nie będę !

N ikt nie słyszał tego krzyku, który się 
głucho obił o cztery ściany pokoju, ani on 
go sam dobrze nie rozumiał, choć czuł że 
się buntuje przeciw czemuś, co m iał dotąd 
za" prawdziwe, za dobre.

Znaleziono go tak leżącego z rozkrzy- 
żowanemi rękom a na biurku, z nieobeschnię- 
temi łzam i na powiekach. W idać wśród łez 
zasnął, i jeszcze przez sen tu lił się do drzewa, 
jakby to drzewo m artwe, bez czucia, m iało 
w sobie duszę przyjaciela....

(Oiag dalszy nastapi.)
Z. D.

dla gm in, nie taił sobie b y n a jm n ie j, że 
wprowadzenie go w życie będzie połączone 
z trudnościam i. Śmiało jednak powiedzieć 
można, iż te trudności nie są większe, niż 
te, które napotka w wykonaniu obecny pro
jek t reformy kas gm inuych pożyczkowych, 
bo nie można wątpić, że odebranie zupełne 
kasy gm innej w zarząd W ydziału powiato
wego i oddanie jej narzuconem u zawiado
wcy natrafi na daleko większy opór ze s tro 
ny gm in, aniżeli połączenie kilku takich 
kas w jedną dla wspólnej ndministracyi.

Sprawozdanie tw ierdzi, iż projekt dla 
kas zbiorowych odbiera gm inom  wszelki 
bezpośredni wpływ na  zarząd ich funduszów. 
Lecz w łaśnie ten projekt salwuje gminom 
przewmżny w pływ przy wyborze tych osób 
(wójt i cenzorowie), od których zawisło u- 
dzielanie pożyczek i wybór zarządu kasy.

Dalej powiada sprawozdanie, że pro
jek t nie zastrzega gm inom  praw a w yłączne
go korzystania z pożyczek z ich funduszów 
udzielanych. Lecz przeciw nie projekt o ka
sach zbiorowych nietylko nie przeszkadza, a- 
by każda gm ina wyczerpała na pożyczki dla 
swoich członków te fundusze, jakie ona 
wnflslła do kasy zbiorowej, ale nadto daje 
jej możność daleko wyższego kredytu, jeżeli 
go zapotrzebuje, bo kasa zbiorowa będzie 
operować nietylko w łasnem i, ale i obcemi 
funduszami, któremi ją  zasilą w razie potrze
by inne instytucye kredytowe. Jeżeliby zaś 
w jednym  lub drugim  roku zaszedł rzeczy
wiście taki wypadek, iż ta lub owa gm ina 
nie w yczerpałaby takiej sumy, jaką wynosi 
jej „kredyt" w kasie zbiorowej, to przecież 
będzie to dla niej tylko z korzyścią, jeżeli 
inna gm ina tę nadwyżkę zużytkuje i procent 
jej za to zapłaci. Taka wzajemność może 
tylko dobroczynnie oddziaływać na gminy; 
chociaż to tylko będzie w yją tk iem , bo w o- 
gólności można przypuszczać, że każda 
gm ina swTój kredyt w zupełności wyczerpie 
i nie będzie owego pokrzywdzenia, którego 
się sprawozdanie obawia.

Znajduje też sprawozdanie wielką tru 
dność w obarczeniu W ydziału krajowego i 
powiatowego nader licznemi z tego powodu 
czynnościami, i w znacznych kosztach admi- 
nistracyi tych kas. Je st to co najmniej nie- 
konsekwencyą przypuszczać, że adm inistra- 
cya i nadzorowanie jednej lub dwu porząd
nie i rzetelnie utrzym yw anych kas w powie
cie (a na początek i na czas dłuższy praw
dopodobnie ich więcej nie będzie) będzie 
trudniejszem  i kosztowniejszem, niż pilnowa
nie kilkunastu lub kilkudziesięciu (w całym 
kraju tysiąca kilkuset) dzisiejszych kas gm in
nych i zawiadywanie niem i przez swoich de
legatów.

Zbytecznośó zbiorowych kas gm innych 
motywuje sprawozdanie głównie istnieniem  
innych powiatowych instytucyj kredytowych, 
a mianowicie powiatowych kas pożyczkowych, 
powiatowycn kas oszczędności i towarzystw 
zaliczkowych. Ponieważ jednak tych dwóch 
pierwszych jest tak m ała liczba, i tak małe- 
mi rozporządzają funduszami, iż wcale w ra 
chubę wchodzić nie mogą, przeto pozostają 
tylko towarzystwa zaliczkowe. O nie też tu 
głównie chodzi, bo istotnie zbiorowe kasy 
gm inne, gdyby weszły w życie, zrobiłyby 
tym towarzystwom znaczną konkurencyę i 
obniżyłyby dochody tych, którzy tam pod 
formą udziałów7 lub w inny sposób pieniądze 
swe korzystnie lokują. Ze zaś towarzystwa 
zaliczkowe nie tak bardzo korzystnie oddzia
ływają na stosunki kredytowe włościan, jak 
twierdzi sprawozdanie, okazuje się z dwóch 
okoliczności: po pierwsze, że ich stopa pro
centowa bynajm niej nie jest niższą od te raź
niejszej stopy procentowej banku w łościań
skiego (8°/ł ) a często nawet wyższa, a po 
drugie, iż w czasie swego największego roz
woju, to jest w ostatnich 5 latach, wcale nie 
wpłynęły na zm niejszenie pożyczek w banku 
włościańskim.

Aby fakt ten  należycie ocenić, nie 
trzeba brać za podstawę tych cyfr, jakie 
(zresztą mylnie) podaje sprawozdanie, lecz 
sumę rzeczywiście udzielonych w tym  czasie 
przez bank włościański pożyczek. Ta się 
zaś tak przedstawia: W ypłacono pożyczek w 
roku

1878 491.055 złr.
1879 597 .56F  ,.
J8S0 548.445 „
188! _ 500.919 „
1882 do końca wrześn. 421.782 „

a dodawszy do tego proporcyonalną część za 
ostatni kw artał 1882 to jest 105.488 złr. 
otrzymamy zatem sumę 5 2 7 .105 złr. Widzimy 
tedy, że pożyczki idą w banku włościańskim 
od lat 5eiu w jednakiej prawie wysokości.

Głównym jednak argum entem  przeciw 
tworzeniu zbiorowych kas zaliczkowych ma 
być to, co powinnoby raczej przemawiać 
najwięcej za ich zaprowadzeniem, t. j. kre- 
acya B anku krajowego. Ze Bank krajowy 
będzie w stanie udzielać pożyczek pod ko- 
rzystniejszemi warunkam i na niższy procent, 
niż bank włościański luD towarzystwa za
liczkowe, tego słusznie spodziewać się można. 
Kto jednak zna dokładniej warunki kredytu 
w łościańskiego, ten  musi przyznać, że Bank 
krajowy, jeżeli zechce wziąć rzeczywiście 
ten  kredyt w swe ręce, potrzebuje mieć

na prowincyi pewne i gęsto rozmieszczone 
a niekosztowne organa, bo trudno przypusz
czać, ażeby zakład centralny m ógł inaczej 
działać skutecznie w tak rozległym kraju.

Czyż takiem i organam i mogą być wy
działy powiatowe, które już dla swej orga
nizacyi i swych właściwych zajęć nie mogą 
być przecież filiami bankowemi," albo może 
towarzystwa zaliczkowe, które są instytucya- 
mi zupełnie prywatnem i, od W ydziału k ra
jowego : powiatowego niezawisłem i, i któ
rym Bank krajowy będzie robić konkuren
c ją ?  Tylko takie instytucye, jak  kasy zbio
rowe, które wprowadza i kontroluje, któremi 
kieruje W ydział krajowy i powiatowy, które 
zasilać będzie (jak to już w projekcie rzą
dowym było przewidziane) instytucya kredy- 
tow7a krajowa, tylko te nadają się właśnie 
najlepiej na takie organa pomocnicze i bę
dą niejako niekosztownem i filiami Banku 
krajowego.

Podniesiona w sprawozdaniu okolicz
ność. że Bank krajowy może udzielić w ło
ścianom pożyczek hipotecznych naw et scho
dząc do kwoty 100 złr., wcaie nie dowodzi 
zbyteczności kas zbiorowych, bo tendencyą 
projektu rządowego o kasach zbiorowych by
ło w łaśnie to, aby uwolnić w łościan od po
trzeby zaciągania pożyczek hipot., które dla 
nich zawsze będą kosztowne i zgubne. J e 
dyne pożyczki hipot., które zna projekt o 
kasach zbiorowych, są pożyczki konw ersyjne, 
dla spłaty j u ż  o b e c n i e  w innych zakła
dach zaciągniętych długów tego rodzaju.

W tej sprawie niezawodnie najlepszym  
sędzią W ydział krajowy. Gdyby uw ażał zbio
rowe kasy gm inne z powodu utworzenia 
Banku krajowego za zbyteczne lub naw et 
szkodliwe, pewnieby nie był w niósł w prze
dedniu wejścia Banku w życie projektu, o 
którym  mowa. Z tych powodów nie mogę 
nie wyrazić żalu, że projekt W ydziału krajo ■ 
wego, owoc starannych  studyów przez Rząd 
i W ydział krajowy wspólnie podjętych, nie 
doznał w komisyi przychylniejszego ocenienia.

Poseł Z a t o r s k i  nie zgadza się rów 
nież z wnioskami komisyi, a podnosi projekt 
W ydziału krajowego i wnosi przejście nad 
wnioskiem komisyi do porządku dziennego, 
oraz wezwanie Wydziału krajow ego, aby 
swoje przedłożenie w spraw ie urządzenia 
zbiorowych kas pożyczkowych w niósł na n a j
bliższej sesyi do Sejmu.

Poseł D o b r z a ń s k i  jest przeciwny o- 
bu projektom. Projekt W ydziału krajowego 
chce ustanowić instytucye o zarządzie dość 
skomplikowanym i pod niejednym  względem 
podpada krytyce, z którą się jednak  mówca 
nie rozwodzi, gdyż projekt ten nie je s t na 
porządku dziennym, ale projekt komisyi roz
czarował mówce jeszcze bardziej. Komisya 
bardzo ogólnikowo wyraża się o tem, które 
kasy mają być poddane owym rygorom , a 
mianowicie objęciu przez powiat. Wobec tak 
ogólnikowego określenia, każda kasa m usia1 
łaby się obawiać, że zostanie objętą w ad- 
ininistracyę przez powiat. Pom ysł adm ini
strow ania kas przez ludzi delegowanych z 
ram ienia W ydziału jest także nieszczęśliwy 
a naw et niebezpieczny dla kas sam ych. T a
ki zarządca według projektu komisyi staje 
się panem całej kasy, cała działalność je s t 
skoncentrow aną w jego ręku, składa rachun
ki wydziałowi powiatowemu, a gm ina może 
dopiero po roku dowie się, jak  kasą adm i
nistrow ał. Nawet przy udzielaniu pożyczek 
gm ina i jej reprezentanci są wyłączeni od 
współdziałania, to  adm inistrator może nie 
dać, choćby naczolnik gm iny i dwaj mężo
wie zaufani oświadczyli się' za daniem . Z te 
go w yniknie, że ktc będzie chciał dostać po
życzkę, będzie się m usiał opłacać adm ini
stratorowi, będzie tu pole do wszelkich nad
użyć. Człowiekowi takiemu skąpo płatnem u, 
pobierającemu może 100 lub 200 złr. płacy, 
nie mającemu kaucyi, nie mającem u wńdo- 
ków przed sobą, człowiekowi, który widocz
nie znaleźć nie może korzystniejszego zaję
cia, projekt komisyi chce powierzyć kasę. 
Cóż będzie, jeżeli zabrawszy kasę taki ad
m inistrator wraz z nią zniknie? Ale on jej 
nie potrzebuje zabierać W kasach obracają
cych kilkuset lub tysiącem  złr., nie może 
być mowy o tem, ażeby jego płaca mogła 
być pokrytą z zysków, więc będzie m usiał 
być płatny z kapitału  zakładowego, a w ta 
kim razie cała kasa przejdzie w krótce do je 
go kieszeni. Ludzie zresztą do takiego zaję
cia rekrutow ać się mogą tylko z owej k la
sy, którą Niemcy nazywają dunkle J3xisten- 
zen, a Tolacy „ludźmi bez ju tra " ; cóż bę
dzie, jeśli ci ludzie, a choćby tylko pewien 
ich procent, korzystając z zetknięcia się z 
ludem, zaczną szerzyć zgubne idee napływ a
jące od Zachodu i Północy? Że te idee już 
się u nas pojawiają, je s t to faktem  n ieza
przeczonym, a pojawiły się w łaśnie, jakby 
na ironię, w tym okręgu, którego przedsta
wicielem w tej sali jest sam reprezentan t 
rządu. W każdym razie pojawienie się ta 
kiego adm inistratora w gm inie będzie ź lr f j  
przyjętem, co je s t rzeczą bardzo naturalną, 
bo n ik t nie ma sympatyi do tego, kto go 
sekw estruje, a niechęć ta  w7 pierwszej chwili 
skierowana tylko przeciw jego osobie, zwróci 
się następnie przeciw wydziałom powiato
wym, które go wysłały, tego zaś unikać n a 
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leży. Zdaniem  mówcy, przyczyną złego sta 
nu kas pożyczkowych nie je s t brak oświaty 
naczelników gmin. Cyfry statystyczne, które 
mówca przytacza, dowodzą, że tak nie jest. 
W powiecie bobreckim na 87 gm in tylkm 2 
naczelników gm in umie czytać i pisać, a je 
dnak je s t tam 29 kas pożyczkowych z kapi
tałem 27.000 złr., zatem, nie złe leży wyłącznie 
w braku oświaty naczelników gm in, lecz w 
braku poczucia obowiązku w radach  powia
towych i wydziałów powiatowych, które o- 
bowiązane są czuwać nad adm in istrac ją  kas 
Pożyczkowych. W  pow iatach rozleglejszych 
je s t to wprawdzie trudne zadanie, ale przy do
brych chęciach wydziały powiatowe m ogły
by. znaleźć ludzi, którzyby ich w tym wzglę
dzie wyręczyli. Mówca oświadcza, że będzie 
głosował za pierwszą częścią wniosku p. Z a
torskiego, to je s t za przejściem  do porządku 
dziennego (Bramo).

Dyskusyę zamknięto, uchwalono jednak 
wysłuchać wszystkich zapisanych do głosu 
mówców.

Poseł S t a r o  w i e j  ski ,  jako przewo
dniczący komisyi gminnej, wyjaśnia obszer
niej motywa, które komisyę skłoniły do od
rzucenia projektu rządowego, przedłożonego 
przez Wydział krajowy, i wystąpienia z wła
snym projektem.

Poseł kr. K r u k o w i o o k i  uznaje, że 
sprawozdania kom isyjne w Sejmie są zaw 
sze starannie opracowane, obecne jednak  
uważa za jedno z najlepiej i najstaranniej 
obrobionych. Mówca zgadza się w zupełno
ści z projektem  komisyi.

w  Poseł H a l l e r  n ie  uznaje projektu W y
działu krajowego za doskonałość, owszem 
sadzi, że w niektórych paragrafach należa
ł b y  go zmienić, uważa jednak, że zarzuty, 
jakie komisya czyni tem u projektowi odno
szą się rów nie silnie a może jeszcze silniej 
do wniosku komisyi. Mówca zam iast d ru 
giego ustępu wniosku p. Zatorskiego wnosi 
wezwanie do W ydziału krajowego, aby przedło
żył projekt ustaw y o kasach zaliczkowych 
gm innych w ogóle, nie wyrażając, że &ejm 
żąda przedłożenia tego samego projektu.

Poseł Z a t o r s k i  zgadza się z tym 
wnioskiem.

Po obszernej odpowiedzi p. S k a ł k o w -  
s k i  e g o  przyjęto pierw szą część wniosku p. 
Zatorskiego to je s t przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem  komisyi i odrzu
cono również wniosek p. H allera, a tym 
sposobem wniosek W ydzia łu  krajowego upadł
także.

Z porządku dziennego następuje spra
wozdanie komisyi kultury krajowej o prze
dłożeniu Wydziału krajowego w 
przemysłu domowego i drobnego, 
zdawca p. M e r u n o w i c z .

Uchwałą z dnia 28 sierpnia 1877 r. 
polecił Sejm W ydziałowi krajowemu prze
prowadzenie rokow ań z Rządem w celu u- 
tworzenia przy W ydziale krajowym stałej ku- 
ratoryi dla spraw rękodzielnictw a i przem y
słu domowego. Ówczesne M inisterstw o h an 
dlu stanowczo jednak  sprzeciwiało^ się utwo
rzeniu organu, któryby w m yśl uchw ały Sej
mu m iał prawo wywierać wpływ przeważny 
na  wszelkie sprawy tyczące się krajowego 
rękodzielnictwa i przemysłu domowego, a 
mianowicie zawiadywał wszelkiemu fundu
szami, na  ten  cel ze skarbu państwa, lub ze 
zrodeł krajowych przeznaczonemi, oraz w y
konywał naczelny nadzór nad wszystldemi, w 
kraju istniejącemi zakładam i dla praktycznej 
nauki przemysłu, i k tóry zajmowałby się wy
zyskaniem działalności tychże zakładów. W 
drobnej zatem  tylko mierze mogło się^ stac 
zadość intencyi uchw ałą sejmową wyrażonej.

Z dniem  27 listopada 1879 rozpoczęła 
pizy W ydziale krajowym czynność swą ku- 
ratorya dla spraw przem ysłu domowego i 
drobnego na  podstawie w ydanego przez W y
dział krajowy, a później przez wys. Sejm 
zatwierdzonego sta tu tu  organizacyjnego, n a 
kreślającego jej bardzo szczupły zakres dzia
łania. Pom im o, iż kuratorya ta  pozbawioną 
była wszelkiej samodzielności i w ładzy, od
dała ona spraw ie rozwoju przem ysłu domo
wego w naszym  kraju  w ciągu swej trzech
letniej niem al działalności niepoślednio u- 
sługi. W  końcu atoli członkowie je j przy
szli do prześw iadczenia, że stanowcza refor
ma ustroju opieki nad  przem ysłem  krajowym 
jest gw ałtow nie i koniecznie potrzebną, gdyż 
przy tych środkach, jakiem i kuratorya roz
porządzała, działalność je j ani opinii kraju, 
ani tym  mniej sam yehże jej członków żadną 
m iarą zadowolić nie mogła. Dla nadania 
przeto silniejszego nacisku żądaniom  refor
my, członkowie kuratoryi złożyli swoje m an
daty i jakkolw iek n ie  usuwają się dotąd 
faktycznie od pełnienia obowiązków7 z m an
datem  ich połączonych, to przecież byt ku- 
ratoryi m ożna uważać za zagrożony. Woleli 
bowiem ustąpić członkowie kuratoryi, niż 
tworzyć instytucyę, obarczoną wielką odpo
wiedzialnością obywatelską , a pozbawioną 
możności działania.

Kuratorya dla spraw przemysłu domo
wego i drobnego pozostawiła poniekąd jako 
^puściznę po sobie projekt statutu organi- 
a<tyjnego dla nowej instytucyi. poświęconej 
Plece nad sprawami przemysłowemi pod

sprawie 
Spraw o-

z m an

ii komisyi krajowej dla spraw przem y

słu domowego i drobnego." S tatu t ten  wraz 
ze sprawozdaniem swojem W ydział krajowy 
przedłożył Sejmowi doM itwierdzenia.

Komisya kultury ^krajowej w7 zupełno
ści podziela objawioną tym  aktem  opinię 
dawnej kuratoryi a względnie W ydziału 
krajowego, o potrzebie ustanow ienia sam o
dzielnego i w odpowiedni zasób władzy u- 
posażonego organu dla opieki stałej nad 
sprawam i przemysłowemi w naszym  kraju, 
i w tym celu wnosi następującą uchw ałę:

„Sejm, biorąc do wiadomości przedło
żony przez komisyę kultury krajowej statu t 
„komisyi krajowej dla spraw przem ysłu do
mowego i rękodzielniczego0 — upoważnia 
W ydział krajo\vy do rokowań z c. k. Rzą
dem w przedmiocie utworzenia rzeczonej 
komisyi, do poczynienia zmian w statucie, 
które w skutek tych rokowań okazałyby się 
niezbędnem i i do ustanow ienia komisyi bez 
odwołania się do Sejmu “

Poseł B a r t  m a ń  s k i  z uwagi, iż Sejm 
nie ma już czasu wchodzić w rozbiór sta
tutu z 16 §§ złożonego, który zresztą z ko
nieczności będzie zmieniony stawia zamiast 
powyższej uchwały wniosek następujący: 
„Sejm wzywa W ydział krajowy, aby na pod
stawie wypracowanego przez komisyę sejmo
wą kultury krajowej sta tu tu  „komisyi k ra
jowej dla spraw przemysłu domowego i rę
kodzielniczego “, wdrożył rokowania z Rzą
dem w przedmiocie utworzenia rzeczonej 
komisyi, i upoważnia Wydział' krajowy do 
w ydania statu tu  i ustanow ienia komisyi bez 
odwoływania się do Sejmu."

Poseł G r o s s  jest przeciwny pobieżne
mu traktow aniu spraw ze względu na koniec 
s e sy i, owszem pragn ie , ażeby Sejm dla n a 
dania odpowiedniej powagi projektowi sta tu 
tu, przedyskutował go szczegółowo i nie 
oświadczył, że bierze go do wiadomości, 
lecz że zgadza się z nim  w zasadzie. W 
tj7m duchu mówca staw ia poprawkę.

Poseł B a r t m a ń s k i  obstaje przy 
swoim wniosku, który pomimo opozycji 
sprawozdawcy, przemawiającego przeciw obu 
poprawkom, w głosowaniu przyjęto.

Poseł P o l a n o  w s k i  im ieniem  kom i
syi kultury krajowej zdaje sprawę z petycyi 
Rady powiatowej w Horodence w przedm io
cie założenia tamże niższej szkoły ro ln i
czej.

Komisya mówi w swem sprawozdaniu, 
że spraw a założenia szkół rolniczych wło
ściańskich poruszona z łona komisyi kultury 
krajowej w przeszłej kadeneyi Sejm u, a u- 
chwałam i powziętemi polecona W ydziałowi 
krajowemu, m usiała odpowiadać rzeczywistej 
potrzebie, kiedy Rady powiatowe, wezwane
0 opinię, pospieszyły nietyiko z odpowiedzia
mi ale nadto niem al wszędzie objawiła się 
ofiarność powiatów, oddziałów rolniczych i 
osób pryw atnych.

Ludzie czynu i praktyki wyprzedzili w 
tej sprawie rolnicze, najpoważniejsze korpo- 
racye , bo w Horodence i w oddziale Bu- 
czacko-Zaleszczyckim ofiary w gruntach, bu
dynkach i stypendyach sprawę do tego sto- 
Pn ia . Posunęły, że łatwo przeprowadzić otwo
rzenie dwóch szkół niższych już w ciągu 
roku 1883.

Wobec faktu, że na założenie szkoły 
niższej Horodence ofiarow ano: ze strony 
Oddziału gospodarskiego pochodzące od Mi
kołaja i Jakóba Br. Romaszkanów, fundusz 
żelazny 2000 zł. i trzy stypendya po 350 zł.; 
ze strony br. Jakóba Rom aszkana 18 mor
gów gruntu  lub relutum  3.600 zł.; ze strony 
gm iny Horodenki stypendyum  100 zł, dla 
jednego ucznia rodem z Horodenki zaś de- 
klaracya Rady powiatowej funduje 3 sty
pendya po 100 zł. rocznie czyli 300 zł. dla 
uczniów tejże szkoły, dalej wobec faktu, że 
Oddział rolniczy Buczacko.-Zaleszczjmki w celu 
założenia niższej szkoły rolniczej ofiaruje 
2000 zł. i funduje dwa stj7pendya po 150 zł.; 
hr. Karol Lanckoroński oświadcz)7! gotowość 
wystawienia własnym kosztem wszelkich po
trzebnych budynków dla szkoły i uczniów, 
nadto dołączenia do tejże 25 morgów g ru n tu ; 
ks. Rom an Czartoryski funduje trzy stypen
dya po 150 z ł.; zaś p. P iotr P la tner jedno 
stypendyum  na 150 zł.,— komisya kultury k ra 
jowej zaleca Sejmowi wzięcie w gorącą opiekę 
potrzeby szkół niższych rolniczych, która się 
łączy z taką szlachetną ofiarnością i wnosi 
następującą uchw ałę :

I. W zywa się W ydział krajowy, by w 
ciągu roku 1883 przeprowadził rokowania z 
c. k. Rządem o udział u kosztach założenia
1 utrzym nnia szkół niższych rolniczych wło
ściańskich, a w szczególności o założenie 
szkół takich w Horodence i w obszarze Od
działu Buczacko-Zaleszczyckiego.

II. Sejm przeznacza z funduszu; krajo
wego sumę do wj7sokości 10.000 zł. w celu 
wprowadzenia w życie dwóch szkól powyżej 
wymienionych.

Poseł L e n a r t o w i c z  w krótkiem prze
mówieniu popiera wnioski komisyi.

Poseł G r o s s  polemizuje z sprawozdawcą 
z powodu uczynionego w sprawozdaniu to
warzystwu gospodarskiem u zarzutu, iż opinji 
swojej w7 sprawie organizacji projektowanych 
szkół jeszcze na zapytanie W ydziału krajo
wego nie objawiło.

Poseł A n t o n i e w i c z ,  nie wchodząc w 
polemikę pomiędzy p. Poianow skim  a tow a
rzystwem  gospodarczem oświadcza, że wolał
by się dowiedzieć, iż towarzystwo gospodar
cze daje jakąś subw encję dla projektow anych 
szkół, które mówca uważa za pożyteczne i 
dla dobrobytu krajowego pożądane.

Po odpowiedzi sprawozdawcy i sprosto
w aniu faktycznem p. G r o s s a  głosowanie z 
powodu szczupłego kompletu odroczono do 
następnego posiedzenia.

O statni punkt sprawozdanie z prelim i
narza funduszu szkolnęgo na  rok 1883 m ar
szałek usunął z porządku dziennego na ju 
trzejsze posiedzenie z powodu spóźnionej 
pory.

Koniec posiedzenia o godź. wpół do 4 
po południu.

Komisya budżetowa uchw aliła  wydatki 
na r. 1883 w sumie 3,346.2*1 zł. (więcej o 
224 615 zł. niż w prelim inarżu W ydziału 
krajowego) a dochody w sumie 621.310 zł. 
(więcej o 280.310 zł. niż w prelim inarzu 
W ydziału krajowego). Niedobór, k tóry  ma 
być dodatkam i do podatków pokryty wynosi 
2,724.971 zł. N a pokrycie tego niedoboru 
przyznaje komisya dodatek w wysokości do
tychczasowej t. j. po 27 et. od każdego złr. 
podatków bezpośrednich. D odatek do podatku 
zarobkowego zniżony został n a  22 ct. K o
misya oblicza, że w edług tego w yniku w pły
nie 2 729.540 zł. a zatem pozostanie nad
wyżka 4.569 zł. Do rubryki dochodów wcią- 
o’ńe ła  komisya pozostałość z rachunków  z r. 
1881 i 120.000 zł. pożyczonych z aktywów 
pożyczki Krajowej z r, 1873 a przeznaczo
nych na  bezprocentowe pożyczki dla gm in 
budujących koszary, dla wojsk.

prace zwołanej do W iednia austryacko-wę- 
gierskiej konfereneyi celnej przeciągną się. 
do końca bieżącego tygodnia, gdyż samo 
przedyskutowanie ogólnej tabeli towarowej 
zabierze niemało czasu. Przy tern komisya 
będzie zmuszoną załatw ić jeszcze kilka spor
nych punktów głównie w pozycyi asfaltu i 
skór. Równocześnie w7 m inisterstw ie handlu  
powołani biegli w spraw ach przem ysłu złożą 
swoją opinię co do tego, w jaki sposób w 
przyszłym traktacie handlowym  z F rancyą 
możnaby najskuteczniej zabezpieczyć w a
żne interesa przemysłowców austryackich. 
Jak  wiadomo, konferencja  celna zajmie się 
także ułożeniem tego traktatu , który po po- 
przedniem porozum ieniu się z rządem f r a n 
cuskim, zostanie przedłożony Radzie państw a.

SPRAWY ZAGEAIICZHE

SPRAWY IOHARCHII

Jak  wiadomo, Najj. P an  udzielił uroczy
stego posłuchania nowemu ambasadorowi 
rossyjskiemu na dworze w iedeńskim , księciu 
Łobanowowi-Rostowskiemu, i przyjął od n ie
go listy uwierzytelniające. TK. Ałbendp. pisze 
w ten sposób o nowym am basadorze: „Ks. 
Ł o b an o w , który doznał najprzyjaźniejszego 
przjęjęcia w naszej stolicy], objął już sprawy 
ambasady. W ysokie stanowisko socyalne, ja 
kie zajmuje on w swojej ojczyźnie jako je 
den z pierwszych m agnatów i najznakom it
szych rossyjskich mężów stanu, zapewnia mu 
miłe stosunki z tutejszem i kołami towarzy
skiemu Nowego am basadora poprzedza roz
głos wytraw nego dyplomaty, rozgłos zdobyty 
przeważnie na  stanowiskach ambasadora 
w K onstantynopolu i L ond jm ie , gdzie obok 
przestrzegania interesów  swojej ojczyzny, 
um iał utrzym ać najprzyjaźniejsze stosunki 
z dworami , przy których był uwierzytelnio
ny. Książę Łobanow może liczyć na to, że 
w W iedniu zostanie jak  najsympatyczniej 
przyjęty. “

F rem denblatt w artykule wstępnym, po
święconym nowem u ambasadorowi, mówi: 
„W szystkie poważne koła naszej monarchii 
p ragną z całego serca utrzym ania jak  naj- 
przyjaźniejszych stosunków między Austryą 
i Rossyą. Chociaż nikomu nie jest tajnem , 
że między tem i państwam i zachodzą pewne 
trudne do pokonania sprzeczności interesów, 
jednakże ogóinem je s t życzenie, aby sprzecz
ności te ile możności zostały osłabione, aże
by utraciły  charak ter drażliwy. Tendencya 
taka ujaw niła się bardzo dosadnie między 
innem i na ostatniej zwyczajnej sesyi wspól
nych delegacyj. Tak w austryackiej jak  i 
węgierskiej deiegacyi powitano z wielkiom 
zadowoleniem oświadczenie k r. Kalnokyjego, 
który zapew niał k ilkak ro tn ie , że polityka 
Rossyi skierow aną je s t ku utrzymaniu poko
jow ych i przyjaznych stosunków z naszą 
m onarchią. W deiegacyi austryackiej przyję
to oklaskami przem ów ienie sprawozdawcy 
z prelim inarza m inisterstw a spraw zagranicz
nych, który w yraził życzenie utrzymania jak  
najprzyjaźniejszych stosunków z Rossyą i 
Niemcami w in teresie pokoju europejskiego. 
Takie samo życzenie znalazło dosadny wy
raz w7 deiegacyi węgierskiej. W sprawozda
niu komisyi dla spraw  zagranicznych,' mają- 
cem dla tej deiegacyi znaczenie programu, 
stwierdzono z zadow oleniem , że spotkanie 
się cesarza niemieckiego z carem Aleksan
drem  w G dańsku wzmocniło rękojmię poko- 
ju, zaw artą w naszym  przyjaznym stosunku 
do N iem iec , gdyż „Rossyą przez ło spotka
nie p ragnęła  zadokumentować pokojowy  ̂ i 
konserw atyw ny charak ter swojej _ po lityk i, 
taka zaś polityka nie może  ̂ nigdy być 
w sprzeczności z interesam i, których obrona 
stanowi główmy cei stosunku między Austryą 
i N iem cam i.0 W spólny m inister spraw za
granicznych — kończy Fremdenblatt ■ czy
ni zatem  tylko zadość życzeniom upraw nio
nych przedstawicieli parlam entarnych obu 
połów m onarchii, jeśli stara się pokojowym 
tendencjom  polityki A leksandra H I użyczyć 
najsilniejszego ze swej strony poparcia."

  W edług zapew nienia dzienników,

IBepublilta transvaalska).
Podczas gdy Gladstone odbiera pow in

szowania i zachęty z powodu zwyeięztw i 
czekających go jeszcze w Egipcie zawikłań, 
dochodzą z południowej Afryki wieści n ie 
pokojące, że w kraju Bóerów nie dzieje się 
tak. jakby sobie tego rząd życzył. Mówią o 
tern doniesienia pryw atne dzienników i d e 
pesze rządowe. Stwierdzają mianowicie, że 
Boerowie przy każdej sposobności nie tają 
się z tem, iż pragną wyzwolić się z resztek 
zależności od Anglii. Dotyka tego przedm io
tu ogłoszona w tych dniach księga żółta! W  
ciągu ubiegłej świeżo sesyi reprezentan t rzą
du zapytany w Izbie niższej parlam entu od
powiedział: „Znajdujem y się w obec n ieusta
jącego protestu. Przekonania swoje o p ra 
wie zwierzchnictw a Anglii nad T ransw aalem  
mieszkańcy i władze tamtejsze objawiają dość * 
niedwuznacznie przy ucztach urzędowych. Na 
jednym  z bankietów, na który był zapro
szony pełnomocnik rząd. angielskiego, w nie
śli reprezentanci rządowi Boerów toast na 
cześć królowej dopiero jako czwarty".

Objawiono także w drodze urzędowej 
życzenie, ażeby republika transw aalska n a 
zywała się urzędownie „wolnem państw em  
Afryki południowej". N iem niej charak tery
styczną je s t okolicznością, że kiedy zawią
zana w Londynie komisya obrony niepodle
głości Transw aalu, w odezwie do m inistra 
kolonij K im berleya, nazw ała T ransw aal „re
publiką Afryki południow ej", lord K iniber- 
ley uznał tę nazwę. M niemano powszechnie, 
że lord Kimberley pragnąc sprawę załatw ić 
dyplomatycznie, użył tego podstępu, ażeby 
nie pogorszać sy tuacji. Pokazało się nastę 
pnie, że uprzejmość ta była podyktowana o- 
bawą, o czem świadczy depesza rezydenta 
angielskiego ITudsona, który donosi: „Muszę 
wyznać otwarcie, że trudno mi tu doprosić 
się o piśm ienne odpowiedzi choćby na sp ra 
wy często nieeierpiące zwłoki. Na ponowne 
zapytania i upomnienia odbieram  odpowiedź, 
iż rząd Transw aalu tak dalece od rana aż 
do późnej nocy zajęty jest sprawam i kraju i 
reprezentacyi jego, że nie ma już więcej cza
su". Dzienniki angielskie konstatują, że Boe
rowie czekają wprawdzie spokojnie n a  oka- 
zyę ale tymczasem me ukrywają swoich aspi- 
racyj.

K R O I I K A

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 października 1882

=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Poczapy 
w powiecie złoczowskim 100 zł. zapomogi na 
budowę szkoły.

=  Jako dodatek bezpłatny do Ga
zety Lwowskiej załączać rozpoczniemy szereg 
fachowych sprawozdań z wystawy przemyskiej. 
Sprawozdania te, napisane z polecenia Wydziału 
krajowego przez specyalistów, obejmą wszystkie 
działy wystawy i złożą się na wielce ważną i 
cenną publikacją, która w sposób fachowy i 
gruntowny da obraz postępu na polu krajowego 
rolnictwa i przemysłu, o ile reprezentowano 
były na wystawie. Wydawnictwo nasze z przy
jemnością poniosło znaczne ofiary, aby, oddając 
usługę ekonomicznym sprawom kraju, przysłu
żyć się zarazem abonentom swoim zbiorowem 
dziełem, którego wartość najlepiej osądzą z spisu 
treści. Dodatek nasz obejmować będzie: 1) Po
gląd ogólny na wydawę przez profesora dr. Au;
2) Konie przez Kahanego; 3) Bydło rogate 
przez profesora Pankowskiego; 4) Owce i trzo
da przez tegoż ; 5 ) O ptactwie i rybach przez 
dr. Kruszyńskiego; 6) O ziemiopłodach przez 
dr. Prażmowskiego ; 7) O narzędziach i m a 
chinach przez prof. Rylskiego ; 8) O leśnictwie 
przez prof. Tynieckiego; 9) O sadownictwie 
przez tegoż; 10) O wyrobach przem ysłu rol
niczego przez profesora dr. W awnikiewicza; 
11) O nawozach przez tegoż; 12) Przemysł 
domowy przez hr. Włodzimierza Dzieduszyekie- 
g o ; 13) Praca kobiet przez Ludwika Wierzbi
ckiego. Co tygodnia wydawać będziemy trzy 
arkusze tej zbiorowej publikaeyi; jutro otrzy
mają abonenci nasi arkusz pierwszy.



— Prezydent miasta dr. Gfnoiński 
Michał, powróciwszy z urlopu, objął napowrót 
urzędowanie z dniem wczorajszym.

(—) Koło literackie. Walne zebranie 
Koła literackiego odbędzie się w piątek o go
dzinie 7 wieczorem w sali kasyna miejskiego. 
Na porządku dziennym obok sprawozdania z ca
łorocznej czynności wybór nowego wydziału.

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
wrześniu roku bieżąoego 244.860 listów pry
watnych niepoleconych (między temi 7.859 do 
osób w miejscu); 61.152 kart koresponden
cyjnych; 9.894 posyłek pod opaską; 7.456 
posyłek z próbkami; 69.040 egzemplarzy ga
zet; 88 975 listów urzędowych; 29.872 listów 
poleconych; 8 1 6 4  przekazów pieniężnych na 
kwotę 285.642 zł. 53 c t .; 69.904 posyłek war
tościowych (między temi 10 682 za pobraniem 
w kwocie 112.172 zł. 15 ct.). Ogółem 589.317 
posyłek, a zatem o 1.322 więcej nii w wrze
śniu roku zeszłego. Nadeszło zaś do Lw ow a: 
142.576 listów prywatnych niepoleconych; 
58.173 kart korespondencyjnych; 9.876 posy
łek pod opaską; 3.984 posyłek z próbkami; 
30.652 egzemplarzy gazet; 36.854 listów urzę
dowych; 33.976 listów poleconych; 16.845 
przekazów na kwotę 275.685 zł. 72 c t .; 38.912 
posyłek wartościowych (między temi 3.512 za 
pobraniem w kwocie 37.842 zł. 85 ct). Ogółem 
381.848 przesyłek, a zatem o 1.527 więcej 
niż w wrześniu roku zeszłego.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
W. B. z wozu koc niebieski w czarne kraty 
wartości 15 zł. — Złożono w policyi zgubioną 
w gmachu pocztowym portmonetkę z kwotą 14 
z ł , 1 cwancygierem, 3 pierścionkami z napił 
sem „pamiątka z Truskawca® i karteczką z m,- 
piśem „Aleksander Koss i Michał KościałW - 
wicz“, tudzież znalezioną książkę do mbdlęńfa 
p. t. „Ołtarzyk polski11. f  *

*** Pożar w gminie powiatu krośnień
skiego, Łężanach, obrócił w perzynę trzy za
grody włościańskie, przyczem włościanka Julia 
Czekańska doznała silnego poparzenia. Nieubez- 
pieczona strata pogorzelców oceniona została 
na 4.240 zł. Ogień wznieciło, jak się zdaje, 
9-letnie dziecko. — W Borszowie, w powiecie 
przemyskim, pożar zniszczył całe mienie dwóch 
gospodarzy, których w małej tylko części ubez
pieczona strata wynosi 2.300 zł. I w tym wy
padku przyczyną nieszczęścia był brak nadzoru 
nad dziećmi. Zarządzono przeciw winnym do
chodzenie karne.

*** W skutek oberwania się ziem i
w szybie, którego boki nie były należycie za
bezpieczone, zasypany został na śmierć w ko
palni glinki w Mirowie, w powiecie chrzanow
skim, robotnik Franciszek Mostowiuk. Przeciw 
winnym zarządzono postępowanie karne.

— Zima. Już po wydaniu Gazety otrzy
maliśmy wczoraj z Petersburga następującą de
peszę : Ubiegłej nocy tu i w Astrachanie mie
liśmy cztery stopnie mrozu, w Niżnym Nowo
grodzie i Kostromie panował mróz dziesięcio- 
stopniowy. Żegluga na rzekach Wołdze i Ka
mie musiała być zawieszoną. Z Niżnego Nowo
grodu i Permu donoszą o posuwaniu się kry. 
Dziwnie wobec tego, brzmi następujące donie
sienie z Paryża: „W niektórych okolicach Fran- 
cyi powietrze jest jeszcze takie łagodne, że bez 
kwitnie ponownie, a na gruszach i jabłoniach 
obok obfitego owocu widać świeże pędy kwie
tne.®

— Artysta nadworny Karol La.Eoche 
w Wiedniu obchodził w tych dniach 88 ro
cznicę swych urodzin i był z tego powodu 
przedmiotem licznych i serdecznych owacyj. Sę
dziwy artysta dziś jeszcze cieszy się niezwykłą 
świeżością ciała i umysłu.

— W setnym  ósmym roku życia  
umarła przed kilku dniami w Hussowicach 
na Morawie wdowa po oberżyście Anna Kuhn.

— Kiedy się rozpoczyna dzień?
Pytanie to rozstrzygnął trybunał w Berlinie 
następującą sentencyą: „Dzień nie rozpoczyna 
się z brzaskiem zorzy, ale z nastaniem rzeczy
wistego blasku dziennego i z nastaniem ruchu 
zatrudnień ludzkich.®

— O straszneni trzęsieniu ziemi, 
które, jak z depesz wiadomo, dnia 7 września 
nawiedziło centralno-amerykański przesmyk Pa
nama , nadchodzą sprawozdania szczegółowe. 
Fale wstrząśnień były tak silne, że rozdzierały 
najgrubsze mury. Wielka katedra w Panamie, 
która dwiema swojemi potężnemi dzwonnicami 
i wysoką nawą środkową zajmuje całą północną 
połać obszernego placu, doznała bardzo zna
cznego uszkodzenia, szczęściem jednak uszła zni
szczenia od licznych pożarów, które w skutek 
trzęsienia wybuchły w mieście. Część tylko jej 
fasady głównej legła w gruzach, a wspaniałe 
kolumny i łuki sklepień w jej wnętrzu w wielu 
miejscach się zarysowały i popękały. Kościół 
przepełniony cały rumowiskiem i odruzgami 
wyprawy. Ratusz, położony po zachodniej stro
nie owego placu, stracił całą fasadę z porty
kiem i szerokim balkonem, które tworzą obecnie 
ogromną piramidę gruzu, podpierającą przód 
wysokiego dachu ceglanego, który się osunął. 
Główne mury popękały także w ogromnym 
gmachu, dawniejszym Grand Hotel, obecnie 
zaś Canal Hotel, który Lesseps za 200.900 do
larów zakupił na własność towarzystwa budowy 
kanału Panamskiego, a któremu równego nie

ma w całej Ameryce środkowej i południowej. 
W strząśnienia, coraz słabsze, ponawiały się 
przez całą dobę, a nawet jeszcze 9 września 
obserwowano kilka. Morze przez cały czas stra
sznego przewrotu tego było spokojne.

— O ło t r o w s k ie j  s p ra w ie  donoszą z 
Rygi. W dniu 14 stycznia zgorzał tam do 
szczętu wielki teatr miejski, którego odbudo
wanie potrwa zapewne cały szereg lat. Spie
sznie tymczasem budują tam z drzewa teatr 
prowizoryczny, który przed zimą ma być ukoń- 
czony. Otóż w poniedziałek wieczorem, kiedy 
zatrudnieni przy budowie robotnicy zabierali 
się już do domu, dozorca budowy spostrzegł 
w podziemiu sceny blask ognia. Jednocześnie 
jeden z robotników, który zeszedł był do owego 
podziemia po narzędzia, ujrzawszy płomienie, 
pospieszył do miejsca, z którego się wydoby
wały i szczęśliwie je stłumił. Z dochodzenia, 
które zarządzono natychmiast, okazało się, że 
zbrodnicza ręka jakaś uczyniła wszelkie przy
gotowania do zniszczenia teatru. Suche deski, 
które się już paliły, polane były naftą, a w 
stosie, objętym . płomieniami, znaleziono dwie 
puszki blaszane i zawiniątko papierowe z pro
chem, oraz skrawki papieru i płótna namoczone 
w nafcie. Sprawcy zbrodni, której spełnieniu 
przypadkiem tylko przeszkodzono, nie ujęto do
tychczas.

— P o ż a r  n a  o k rę c ie .  Depesza telegra
ficzna z Bremerhaven dnia 14 października 
w nocy donosi: Na parowcu północno-niemie- 
ckiego Lloyda Frankfurt dziś o godzinie 6 
wieczór wybuchł pożar u tylnej luki pokładu. 
Wszystkich ludzi ocalono. Sikawki parowe pra
cują bez przerwy nad stłumieniem ognia.

:— Iło zb ó .jn io tw o  na półwyspie italskim 
kwitnie znowu w najlepsze i przypomina czasy 
krwawej romantyki bandyckiej z końca ubie
głego lub początku bieżącego stulecia. W oko
licy Cefalu grasuje banda, złożona z 15 jezdnych 
łotrów, rabując i mordując mimo najgorliwszej 
pogoni straży bezpieczeństwa. Nie ma dnia, 
żeby ta banda nie dopuściła się jakiej zbrodni. 
W ostatnich czasach zgraje opryszków pojawiły 
się pod samą Wenecyą i grabią mienie tych 
nieszczęśliwych mieszkańców, którzy z powodu 
wielkich powodzi ostatnich musieli opuścić do
my. Rabusie w łodziach podpływają do opu
szczonych wiosek i folwarków, i zabierają 
wszystko, co jakąkolwiek ma wartość. Jedną 
z band tego rodzaju, której uczestnicy przebrani 
byli za gondolierów, wycliwytała policya pod 
Treviso i w kajdanach odstawiła łotrów do 
Wenecyi. W górach Terranova na wyspie Sar
dynii od długiego czasu gospodaruje banda, zło
żona z 80 zbrojnych, która- niedawno napadła 
i splądrowała) całe miasteczko, wytrzymawszy 
przez czas rabunku karabinierów królewskich 
w formalnem oblężeniu w koszarach. W Recal- 
muto dzięki przezorności i energii prefekta z 
Girgenti wyłowiono licznych uczestników maffii, 
która w ostatnich latach dopuściła się mnóstwa 
zbrodni, a między innemi w styczniu r. b. w 
jasny dzień zastrzeliła jednego z sędziów. Ka
pitanem bandy był pewien baron, od dawna 
już podejrzany o znoszenie się z rozbójnikami.

Iow a inauguracyjna
Rektora Uniwersytetu dr. Bronisława 

R a d z i s z e w s k i e g o .

Tegoroczny rek to r dr. Bronisław R a 
d z i s z e w s k i  powitawszy zgromadzenie, wy
tłum aczył najpierw  opóźnienie uroczystości 
inauguracyjnej. Stało się to skutkiem  przeszkód 
w ynikłych z nabycia budynku uniwersyteckiego 
przez Rząd. Mówca podnosi, że nabycie 
budynku zawdzięcza uniw ersytet przedewszy- 
stkiem  wspaniałomyślnej woli Najj. Cesarza 
i króla; przyczem wyraża także wdzięczność 
dla reprezentacyi kraju i dla W ydziału k ra 
jowego, które przyczyniły się w znacznej 
części do pomyślnego rezultatu. Mówca po
święca dalej kilka słów wspom nienia zm ar
łemu profesorowi zoologji, dr. Syrskiemu. 
Zabiegom wydziału filozoficznego powiodło 
się pozyskać na osieroconą po nim  katedrę 
wypróbowanej wartości badacza, któregoby po
zazdrościć m ogły największe uniwersytety.

„D ługotrw ała choroba powmliła o łoże 
boleści kilku naszych kolegów. Na uniw ersy
tetach posiadających podwójne katedry, po
dobny wypadek, jakkolwiek bolesny sam w 
sobie, nie pociąga za sobą żadnych dalszych 
skutków ; u nas —  mówił szanowny rektor — 
gdy podobnego podwojenia s ił naukowych 
na teraz przynajmniej spodziewać się nie
możemy, potrzeba się było uciekać do po
święcenia pozostałych profesorów, już i tak 
przeciążonych pracą obowiązkową, aby przed
mioty niew ykładane przyjęli w zastępstwie 
na siebie A jakkolwiek zastępstwo takie od
rywa um ysł badacza od prac, którym  się po
święca, jakkolw iek nadweręża jego siły, któ
re pożyteczniej dla osobistej sławy byłyby 
użyte, gdyby działały w skoncentrowanym 
kierunku, to przecież nikt się od tego obo
wiązku nie uchylił i z zadowoleniem stw ier
dzić mi wypada, iż wszystkie zapowiedziane 
wykłady przyszły do skutku. Lubo więc przez 
chorobę kilku naraz profesorów — co jest

w każdym razie zdarzeniem  wyjątkowem — 
postęp umiejętności pielęgnowanych na n a 
szym uniwersytecie doznał dotkliwej straty, 
to jednak najważniejszem u obowiązkowi n a 
szemu, obowiązkowi nauczania, w całej peł
ni stało się zadość. Mam też nadzieję, że 
młodzież nasza, widząc tę pełną poświęcenia 
pracę swych przewodników, potrafi ją  ocenić 
i być im za nią wdzięczną.

W śród tych ustawicznych trosk i wy
tężającej pracy, uniw ersytet nasz nie zapo
znaw ał potrzeby coraz szerszego rozwijania 
swych konarów. Pom ijając milczeniem liczne 
w tym celu robione sta ran ia , które dotych
czas nie zostały jeszcze uwieńczone pomyśl
nym  sk u tk iem , z przyjem nością zaznaczyć 
mi wypada, iż na katedrę geografii, tej m ło
dej a raczej odmłodzonej un ie ję tn o śc i, bez 
której pomocy ważne gałęzie wiedzy ludzkiej 
obejść się już dzisiaj nie m ogą, została po
wołaną dzielna siła, zaszczytnie znana w nau
ce Jeszcze ważniejszym , bo więcej ogólne
go znaczenia je s t fak t, iż Jego Ces. i Król. 
Apostolska Mość najwyższem rozporządze
niem  z dnia 16 w rześnia r. b. systemizować 
raczył na naszym  uniw ersytecie nadzwyczaj
ną katedrę historyi polskiej. Szczęśliwe zała
tw ienie tej sprawy zawdzięczamy w znacznej 
mierze staraniom  naszej Reprezentacyi k ra
jowej , poparciu miejscowych władz rządo
wych , jednom yślnem u wotum fakultetu filo
zoficznego, w którym  zasiadają członkowie 
tak polskiej jak i ruskiej narodowości, a także 
zabiegom z tych naszych kolegów, którzy po
wołani zaufaniem współobywateli do szerszej 
pracy około dobra powszechnego, mieli przez 
to daną sobie sposobność do w yjednania dla 
tej doniosłej m y ś li , korzystnej opinii w sfe
rach decydujących. Tym samym niem al czyn
nikom zawdzięczać nam  wypada zaprowadze
nie na naszym  uniwersytecie w ykładu p ra 
wa polskiego i tegoż historyi , a staraniom  
fakultetu praw i adm inistracyi powiodło się 
uzyskać tę ważną zm ian ę , iż przedmiot ten 
na przyszłość będzie wykładanym przez od
dzielnego profesora. Wedle zawiadomienia 
Wys. Prezydyum  N am iestn ic tw a , które we 
wszystkich sprawach naukowych naszego un i
wersytetu z uprzedzającą gotowością usiło
wania nasze wspiera i chętnej a tyle skute
cznej pomocy udziela , nom inacya profesora 
historyi polskiej niebaw em  ma nastąpić.

Pod takiemi to pomyślnemi wróżbami, 
wzm ocnieni zwiększającym się zastępem  sił 
rozpoczynamy nowy rok akademicki." A je 
dnak mimo tych szczęśliwych wróżb niepo
dobna je s t utaić pewnych obaw, niepodobna 
je s t nie uczuć pewnej trwogi, gdy stanie 
przed nam i pytanie, czy uniw ersytet, który 
dla braku wydziału lekarskiego naw et na  n a 
zwę tę niezupełnie zasługuje, może swój byt 
w tym stanie do nieskończoności prowadzić? 
Czy w tych w arunkach nadal zostawiony, 
może on spełnić zaszczytną misyę cywiliza
cyjną, do jakiej je s t niewątpliw ie powo
łan y ?

Sprawa uzupełnienia naszego uniw er
sytetu wydziałem lekarskim  była już n ieje
dnokrotnie przedm iotem  rozpraw, tak w Ra 
dzie państw a jak  i w naszym Sejmie krajo
wym. Owocem tych rozpraw były zawsze 
rezolucye dla. interesów naszych przychylne. 
Niemniej i Senat akademicki w latach 1872, 
1873 i 1880 udaw ał się do władz| wyższych, 
wykazując konieczną potrzebę takiego zarzą 
dzenia. Dotychczas jednak  wnioski te i s ta 
ran ia  nie odniosły pożądanego rezultatu , mi 
mo że nietylko względy na stosunki zdro
wotne, nietylko ten fak t, iż od r. 1878 do 
1882 iiczba osób leczących zm niejszyła się 
w Galicyi o 46 o só b , przem awiać może i 
powinien za spełnieniem  tego aktu spraw ie
dliwości. Dla każdego nieuprzedzonego um y
słu widocznem to być musi, że od dłuższego 
już czasu nauki przyrodnicze zajmują ponie
kąd górujące stanow isko; wyryły one swe 
piętno na  wszystkich dziełach ludzkiego du 
cha. Nauki i sz tuk i, lite ra tu ra  i p rzem ysł, 
filozofia i_ pedagogia od wpływu tego ochro
nić się nie zdołały. Rzecby m ożna, iż roz
wój nauk przyrodniczych otworzył nowe 
drogi, które ożywiły wyschłe lub wyjałowio
ne p o la , na których strudzony um ysł ludzki 
dotychczas pracował. O ile jednak to stano
wisko nauk przyrodniczych je s t dla nich za
szczytem, o tyle też wkłada na nie ciężkie 
obowiązki; każdy bowiem ich błąd zasadni
czy odezwać się musi smutnern i rozległem 
echem. Aby właśnie od błędów tych stronić, 
aby nie wpaść w jednostronność , która je s t 
tych błędów najczęstszą przyczyną, potrzeba, 
aby one zostawały w harm onii ze • sobą i 
z innem i gałęziami wiedzy ludzkiej A cho
ciaż pomiędzy wszystkiemi um iejętnościam i 
da się wykazać i usprawiedliw ić genetyczny 
związek, to jednak nie da się zaprzeczyć, iż 
istnieją ściślejsze grupy , których składniki, 
niby bliższe rodzeństw o, wzajemnie się 
w spierają w moralnym pochodzie po drodze 
postępu. Taką grupę stanow ią wszystkie n a 
uki, których przedmiotem badania je s t św iat 
m ateryalny, jego praw a i zjawiska. N iestety, 
w rodzinie tej, pielęgnowanej na  naszym 
uniw ersy tecie , brak je s t najw ażniejszych 
członków, brak tych m ianow icie, które za 
wyłączny przedm iot swych badań mają b u 

dowę i życie człowieka. Bez tych nau k , 
umiejętności przyrodnicze są jak  drzewo po
zbawione k o ro n y , tej najpiękniejszej jego 
ozdoby, a wpływ- i znaczenie nauk przyro
dniczych musi być w takich w arunkach 
więcej jednostronne, aniżeliby się to stać 
musiało wówczas, gdyby uniw ersytet nasz 
rozpoczął życie pełne, do którego ma n ie z a 
przeczone prawo. Dlatego też zakład nasz 
na nowo podejmie staran ia w kierunku uzu
pełnienia go wydziałem lekarskim , od żąda
nia tego nie odstąpi i odstąpić nie może", bo 
z nim  je s t związany rozw ój, pomyślność —  
nieledwiebym  powiedział, sam byt naszej 
instytucyi.

A teraż niech mi jeszcze wolno będzie 
powrócić się do wasŁ kochana młodzieży. W 
obecności tu waszej rozwinąłem  obraz n a 
szych trosk, prac i nadziei; przed wami bo- 
wiein nic nie mamy tajnego. Nietylko cała 
nasza wiedza, owoc długoletniej pracy i do
świadczenia stoi dla was otworem, ale i ser
ca nasze do was należą. W asze powodzenia, 
wasze zawody i zwycięstwa są nam równie 
drogie, jak  nasze własne, bo wy się stać macie 
dziećmi naszego ducha Przewodnicząc w pracy, 
wspierając w wyszukiwaniu dróg najprościej 
wiodących do źródeł prawdy, z żywem współ
czuciem śledzimy objawy waszego życia a 
przedewszystkiem  życia koleżeńskiego, które 
obok tego, iż daje poznać słodycz uczucia 
przyjaźni, je s t nadto rękojmią norm alnego u- 
kształtow ania się w przyszłości naszych sto
sunków społecznych i narodowych. U niw er
sytet nasz ma pod tym  względem bardzo 
ważne do spełnienia zadanie, tutaj bowiem 
kształcą się dwie różne narodowości, które 
nietylko w tych m urach, ale i poza niemi 
będą żyły obok siebie i równocześnie praco ■ 
wać dla dobra powszechnego M iłość ludu, 
ojczystej mowy i obyczaju narodowego jest 
nietylko prawem ale i obowiązkiem każdego 
człowieka, a obowiązek ten  spoczywa w .ró 
wnej m ierze na Polakach jak  i na Rusinach. 
Z poczucia tego obowiązku płynie żywszy 
strumień przywiązania do rodzinnej ziemi, 
który nietylko chroni od złego, ale je s t oraz 
dźwignią szlachetnych czynów, rodzicielką 
cnót domowych i publicznych. W  uczuciu 
tern wytrwajcie, nad rozszerzaniem jego p ra
cujcie. Po za tern jednak prawem i obowiąz
kiem istnieje jeszcze szerokie pole dobra po
wszechnego, dla którego społem pracować 
winniśmy i byłoby słusznem oczekiwanie, iż 
ta wspólność interesów m ateryalnyeh i in te l
ek tualnych  znajdzie 'odgłos w waszem życiu 
koleżeńskiem i w waszych stowarzyszeniach, 
które są jego wyrazem. Z uznaniem  też pod
nieść {nuszę, iż stowarzyszenie „B ratnia P o 
moc® zrobiło już pierwszy krok na tej dro
dze; mamy zaś nadzieję, że i inne stowarzy
szenia pójdą za jej chwalebnym przykładem. 
W ten tylko bowiem sposób i w życiu wa
szem zaznaczy się prawdziwy postęp na d ro 
dze cyw ilizacji, której zadaniem je s t łączyć 
i jednoczyć, budzić wzajemną miłość i "sza
cunek.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 16 października').

(L ) Prezydent G n o i ń s k i ,  powróciw
szy z urlopu, objął przewodnictwo.

P. J a e g e r m a n n  poruszył w obszer- 
niejszem przemówieniu sprawę żeńskich szkół 
wydziałowych. W edług spraw ozdania okrę
gowej rady szkolnej, szkoła wydziałowa żeń
ska pomieszczona w ratuszu je s t do tego 
stopnia przepełnioną, że zachodzi niezbędna 
potrzeba utworzenia klas równorzędnych w 
klasach 7 i 8. W zeszłym zaś tygodniu 
w płynęła do Rady petycya mieszkańców I i 
IV dzielnicy, domagająca się utw orzenia 7 i 
8  ̂ klasy w szkole żeńskiej im. Elżbiety Po
nieważ m agistrat i sekeya V załatw iły już 
tę ostatnią petycyę przeto inowca upra
sza aby ten przedm iot był wzięty pod 
obradę albo na obecnem albo najdalej na 
przyszłem  posiedzeniu Rady.

P r e z y d e n t  oświadcza, że weźmie 
tę sprawę na porządek dzienny czw artkow e
go posiedzenia.

D ługa dyskusya toczyła się nad  w nio
skami sekcyi I ł  w sprawie wydzierżawienia 
realności zwanej Dubsówką, na Wulce. R e
alność tę nabyła gm ina w sierpniu r. b. g łó 
wnie dla tego, iż są tam obfite źródliska, 
które mają m iasto zaopatrywać w dobrą wo
dę. Je s t tam  jednak także cegielnia a pp. 
Kułakowski i Steifer ofiarują m iastu tytułem  
tenuty dzierżawnej roczn ie" 1000 zł., jeżeli 
m iasto cegielnię wraz domem i t. d. wydzier
żawi im na 12 lat Sprawą tą zajmowała 
się osobna komisya a sekeya I I  wnosi, aby 
nad ofertą rzeczoną Rada przeszła do po 
rządku dziennego i aby w realności tej urzą
dziła s z p i t a l  d l a  n i e u l e c z a l n y c h  
c h o r y c h  a na cele adaptacyi wyznaczyła 
kwotę 2000 zł.

Dr. C i e s i e l s k i  m n iem a , że należy 
wstrzym ać się z stanowczą decyzyą i sprawę 
całą dać do ocenienia kom petentnej sek
cyi IV. W iadom o, że realność tę kupiła
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gmina jedynie dla źródeł, które naw et 
są tuż pod realnością, jakżeż więc urządzać 
tam  szpital dla n ieuleczalnych? Szpital dla 
nieuleczalnych należałoby utworzyć przy 
którym z istniejących już zakładów, jak  np. 
w Domu ubogich.

P. L e w a n d o w s k i  podziela powyż
sze zapatryw ania, zaś p. S w i s t e r s k i  jest 
zdania, że Dubsówka n a  W ulce kwalifikuje 
się na szpital dla nieuleczalnych, łączy bo
wiem w arunki potrzebne, m niem a jednak 
także, że sprawę należy jeszcze odesłać do 
sekcyi IV.

P. D r e x l e r  podziela zdanie dr. Cie
sielskiego, że dla oszczędności i lepszego 
pielęgnowania chorych należałoby szpital 
dla nieuleczalnych urządzić przy zakładzie 
już istniejącym, t. j. w domu ubogich Je s t 
tam stara  realność, przy wchodzie po lewej 
ręce, którą wybornie można zużytkować na 
ten cel.

P. J a e g e r m a n n  porusza przy tej 
sposobności kwestyę niewłaściwego eksploa
towania gruntów  przy cegielniach. Za g ra 
nicą po wydobyciu gliny przedsiębiorca o- 
bowiązany je s t splantować g ru n t już wyzy
skany i albo zadrzewić go albo przysposobić 
pod uprawę. U nas wszystkie grun ta  dokoła 
cegielni pozostają raz n a  zawsze pustką n ie
użyteczną.

Po "dalszej wymianie zdań między pp. 
Lewandowskim  a Sw isterskim  w sprawie o- 
sobistej, R ada odrzuciła ofertę pp. Kułakow
skiego i Steifera, a sprawę zużytkowania re
alności odesłała do sekcyi IV.

W drugiem  czytaniu, bez rlyskusyi, u- 
chwaliła Rada znany już projekt ustawy o 
zaprowadzeniie opłaty na fundusz miejsco
wych ubogich od przedstaw ień teatralnych, 
koncertów, balów, zabaw i t. p.

Bardzo ożywioną dyskusyę przeprowa
dzono także nad sprawą budowy kanału przez 
plac św. Jerzego od gm achu konw entu PP. 
Sercanek do miejskiego głównego kanału na 
ulicy Mickiewicza. Ostatecznie Rada uchw a
liła pozwolić na  budowę kanału kosztem kon
wentu. Gmina obejmie kanał w posiadanie 
a konwentowi zapłaci 1000 złr. Mają być 
także przeprowadzone z rzeczonym  konw en
tem rokowania o odstąpienie małego skraw 
ka gruntu  przy ulicy Sapiehy a to na roz
szerzenie deptaka.

Po. załatw ieniu tych spraw nastąpiło 
posiedzenie poufne.

g o s p o d a r s t w o  i h a n d e l
* T a rg  lw o w sk i. (Sprawozdanie tygo

dniowe Izby handlowej za czas od 80 wrześn. 
do 7 październ.) W szystkie ceny za 100 ki
logramów. Pszenica 8 .— do 8 75 zł. Zyto 
5'75 do 6'05 zł. Jęczm ień 6 15 do 6 60 zł. 
Owies 4 '90  do 5 '05 zł. Hreezka 6 '— do 6'25 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6 70 do 7'25 zł. 
Kukurudza nowa 5’— do 5 '50  zł. Proso 0' 
do 0-— zł. Jagły  do — ' — zł. Groch
do gotowania 8 '—  do 1 0 '— zł. Groch pa
stewny 5 '50 do 6 '— zł. Soczewic* — do 
— —  zł. Fasola 7'50 do 10.50 zł. Bobik 
0;— do 0 — zł. Wyka 4-75 do 5 '4 0 z ł. Ko
niczyna najprzedniejsza 4 3 '— do 4 8 '— zł. 
przednia —.—  M., ś re d n ia — •— d o — '— zł., 
poślednia — .  do — — zł. Tymotka —
d? — zł. Anyż rossyjski — do — *—
zł. Anyż płaski 24 '— do 25'25 zł. Kminek 
23’ -  do 24 25 zł. Rzepak zimowy 13*10 do 
13 60 zł. Rzepak letni 10 75 do 1 1 — w. 
Rzepik zimowy -—' — do — ' — zł. Rzepik
l e t n i  d0 — -— zł. ] nianka 10 70 do
-JP— zł. Nasienie lniane 9 '— do 9 15 z l  
Nasienie konopne 0 '— do 0 '—  zł. Chmiel 
210-— do 240- zł. Nafta zwykła 20'25 do 
21'25 zł., salonowa 24 25 do 25'25 zł. Spi
rytus 10.000 litrostop. 30'75 do 31 '—  zł.

* W ypowiedzenie kartelów kolejo
wych. Prcsse donosi, że niem ieckie koleje 
wypowiedziały wszystkie układy zaw arte w 
interesie bezpośredniej komunikacyi z au- 
stryacko - węgiersko - galicyjsko-rum uńskiem i 
kolejami; podobnież koleje węgierskie wypo
wiedziały kartele z austryackierni i niemiec- 
kiemi kolejami.

t  Kolej Czerniowiccko-Nowosielic-
k a . Z Czerniowiec donoszą do Presse:M inister
stwo handlu  zezwoliło n a  komisyjne zbada
c ie  trasy  przedłożonego projektu dla budo
wy lokalnej o norm alnym  torze z Czernio
wiec do Nowosielicy na  granicy  rossyjskiej. 
M iał się już znaleźć przedsiębiorca, a m iano
wicie konsoreyum galicyjskiej kolei tran s
wersalnej, które podjęło się wybudowanie tej 
ńuii. Jak  zapewniają, są 'w szelk ie  widoki, że 
pra.ee podjęte zostaną już w roku przyszłym.

Wiedeń, 16 października. (Tele
gram Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy 
targ  przypędzono ogółem 2.740 sztuk 
wołów, między temi 486 g a l i c y j 
s k i c h ,  1.868 węgierskich, 386 nie
mieckich. Ogólny przypęd był o 40

sztuk mniejszy niż zeszłego tygodnia, 
towar jednak był lepszy. Przebieg 
targu był średnio ożywiony. Ceny w 
ogólności spadły o 50 et., ceny to
w aru galicyjskiego podniosły się o 
tyleż. Wszystko sprzedano. G a l i c y j 
s k i e  woły tuczne płacono po 60 do 
64-50 zł., woły z paszy po 54— 56'50 
zł., węgierskie po 57— 62 zł., towar 
najlepszy po 62'50— 64'50 zł., woły 
z paszy po 52— 56*50 zł., niemieckie 
po 56— 65*50 zł., krowy po 53— 58 
zł., buhaje po 49— 54 zł.

0STATI1A POCZTA
Sejm krajowy.

Początek posiedzenia o godź. 11 min. 
35 przed południem.

Odczytanem zostało pismo c. k. prezy- 
dyum N am iestnictw a zawiadamiające, że Najj. 
P an  przyjął do wiadomości życzenia w yra
żone przez Sejm z powodu Im ienin i rozka
zał oznajmić Izbie Najwyższe podziękowanie.

Poseł K o w a l s k i  interpeluje komisarza 
rządowego, dlaczego szkoła ludowa z języ
kiem wykładowym ruskim  o większej liczbie 
klas nie została dotąd we Lwowie zaprowa
dzona pomimo orzeczenia Trybunału adm i
nistracyjnego.

Poseł P i e t r u s k i  im ieniem  W ydziału 
krajowego przedkłada w pierwszem  czytaniu 
sprawozdanie tegoż W ydziału z wnioskiem 
zapewnienia c. k. szkole muzycznej mającej 
powstać w Krakowie stałej rocznej subwen- 
cyi w kwocie 2000 złr. pod w arunkiem , że 
gm ina m iasta i skarb państw a przyznają te j
że szkole odpowiednie subw encje

Wniosek ten odesłano do kom isji bu 
dżetowej.

W dalszym ciągu porządku dziennego 
przystąpiono do głosowania nad wnioskami 
kom isji kultury krajowej w sprawie przezna
czenia przez kraj na założenie dwóch niż
szych szkół rolniczych sumy 10.006 złr.

W niosek komisyi zo s ta ł przyjęty.
Z kolei następują wniesione przez pos. 

S m o l k ę  zezwolenia na pobór 100 prc. do- 
dodatku "do podatku konsumeyjnego od m ię
sa i w ina w Ż ółkw i, tudzież 80 pr. na pobór 
wyższych dodatków do podatków w gm inach 
Brzeszcze, Bór wilkowski i Kruki.

Zezwolenia te bez dyskusyi uchwalono.
Poseł P a s z k o w s k i  imieniem komisyi 

adm inistracyjnej zdaje sprawę z wniosku Wy
działu krajowego w przedmiocie funduszów 
szpitali krakowskich.

Komisya wnosi odpisanie zaliczonej z 
funduszu krajowego na budowę szpitala św 
Łazarza w Krakowie kwoty 34 964 zł. 9672 
ct. oraz zwrócenie wziętych na budowę kwot 
311.822 złr. 50 ct. oddziałowi chorych i 
17 486 zł 9 2 ct. oddziałowi podrzutków, w 
■;7 rocznych ratach amortyzacyjnych.

Poseł H a l l e r  polemizuje z jednym u- 
stępem  sprawozdania.

Po w yjaśnieniach pp. M a d e j s k i e g o  
i sprawozdawcy wnioski komisyi przyjęto.

Z porządku dziennego następuje spra
wozdanie komisyi lustracyjnej z przeglądu 
czynności W ydziału krajowego.

Sprawozdawca z czynności pierwszego 
departam entu p. Wł. W ol a ń  s k i wnosi re- 
zolucyę wzywającą rząd, aby w drodze u- 
stawodawczej wyjednał uwolnienie od opłaty 
pocztowej korespondencyi W ydziałów po
w iatowych z gm inam i i obszarami dwor- 
skiemi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. F ilip Z a 
l e s k i  oświadcza, że Rząd nie może wnieść 
do Rady państw a takiego przedłożenia, po
nieważ Rada nieraz już oświadczyła się w łaś
nie za ograniczeniem  uwolnień od taksy 
pocztowej.

Mimo tego oświadczenia rezolucyę u- 
chwalono.

D ruga rezolucya wniesiona przez ko- 
misyę wzywa Rząd, by przyspieszył wydanie 
listu fundacyjnego fundacyi ks. lotaryngskiej 
dla Krakowca i gm in sąsiednich i w prow a
dzenia w życie tej fundacyi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Filip Z a 
l e s k i  opowiada obszernie koleje tej funda
cyi i oświadcza, że wydanie aktu fundacyjnego 
je s t jużbliskie a fundacya istnieje ciągle.

Rezolucyę uchwalono.
Z czynności drugiego departam entu 

zdaje spraw ę p hr. K r u k o w i e c k i.
Poseł A n t o n i e w i c z  w obszernej 

przemowie dotyka różnych szczegółów z ca
łego spraw ozdania komisyi, kwestyj ,szp i
talnych, teatralnych, subwencyj dla Świtta  
i t. d.

Godz. 1 mówca mówi dalej.

W  s p r a w i e  i n d e m n i z a c y  j n  ej  
zapadła wczoraj w komisyi uchw ała roz
strzygająca. Przyjęto znany czytelnikom rzą
dowy projekt umowy z tą zmianą, że skarb

państw a oprócz bezwrotnego zasiłku 2 ,100.000 
złr. rocznie miałby nadto udzielać krajowi 
corocznie 325.000 z łr ty tu łem  bezprocento
wej zaliczki zwrotnej razem  w trzech  latach 
po załatw ieniu m dem nizacyi. Sprawozdawcą 
komisyi będzie JE . dr. G r o c h o l s k i .

W ydział krajowy ułożył już dla Sejmu 
listę kandydatów do r a d y  n a d z o r c z e j  
B a n k u  k r a j o w e g o .  Na członków są pro
ponowani w łaściciele dóbr ziemskich pp. 
H ipolit B o h d a n ,  Em il T o r  O s i e w i c z ,  
Józef M ę c i ń  s k i , E dw ard  J ę d r z e j e -  
w i c z ,  kapitalista P io tr  F a l k e n h a g e n -  
Z a l e s k i ,  dyreKtor krakowskiego Towarzy
stw a wzajem nych ubezpieczeń w Krakowie 
Henryk K i e s z k o w s k i ,  adw okat dr. prof. 
M a l i n o w s k i ,  i dwaj kupcy lwowscy Mi
chał D y n i e  t i S tanisław  M a r k i e w i c z .  
Na zastępców są proponow ani: Zygm unt 
A u g u s t y n o w i c z ,  A ugust G o r a y s k i ,  
Józef P i e ń c z y k o w s k i i  Ignacy  D r  e x 1 e r.

W edług dotychczasowych dyspozycyj 
D w o i  C e s a r s k i  zabawi do połowy g ru 
dnia w Godólló, poczem przeniesie się do 
Wiednia. W tym czasie N a j j .  P a n  uda się 
raz lub dwa razy do W iednia dla udzielenia 
posłuchań.

Fremdenblatt pisze, że ze względu na- 
to, iż trudno przewidzieć ja k  długo trw a ć ' 
będzie sesya delegacyjna, przedw czesnem i sa 
wszelkie pogłoski o t e r m i n i e  z e b r a n i a  
s i ę  R a d y  p a ń s t w a .  To tylko je s t pewnem, 
że koła decydujące pragną, ażeby par
lam ent mógł się zebrać zaraz po 15 listopa
da. Prelim inarz budżetowy na  r. 1883 ma 
być przedłożony na jednem  z pierwszych po
siedzeń.

W edług ISudap. Corr., wspólny m ini
ste r skarbu p. K a l l a y  przedłoży delegacyom 
obszerne ezposś o położeniu i stosunkach, ja 
kie zastał w B ośn ii; zaś wspólny m inister 
wojny przy budżecie wojskowym zda sprawę 
z dokonanej we wrześniu w ciągu dni dwu
dziestu dyslokacyi wojsk. Przy "tej sposobno
ści donosi organ p esz teń sk i, że koszta wy
nikłe z tej dyslokacyi zostały pokryte p ra
wie całkowicie gotów ką, jaką m iał m inister 
pod ręką _ na opędzenie wydatków połączo
nych z jesienriem i m an ew ram i, które," jak 
wiadomo, nie odbywały się tego roku.

W edług zapew nienia Vaterlandu. hr. 
H o  h e n  w a r t  nie uda się na posiedzenie 
delegacyi do Pesztu. Zastąpi go dep. K l u n .

Onegdaj odbył się w B e r n i e  o g ó l n y  
a u s t r y a c k i  z j a z d  r o b o t n i k ó w ,  na k tó 
rym  obradowano nad politycznemi i ekono- 
micznemi żądaniam i austryackiego stronn ic
tw a robotników.

W dyskusyi nad przedłożoną zgrom a
dzeniu rezolucyą zabierało głos kilkunastu 
mówców, przem aw iając w ogóle w tonie u- 
miarkowanym. Podnosili oni przedewszystkiem 
potrzebę zaprowadzenia ogólnego prawa w y
borczego, które da robotnikowi możność w y
wierania wpływu na  ustawodawstwo, dalej 
potrzebę szkół obowiązkowych, i zwracali na 
to uwagę, że robotnicy powinni dążyć do 
em ancypacji i polepszenia swojego bytu wy
łącznie na drodze legalnej. Szczegółowe roz
prawy nad rezolucyą odroczono do dnia n a 
stępnego.

Wiadomo, że niem ieccy c z ł o n k o w i e  
r a d y  m i e j s k i e j  w P r a d z e ,  dotknięci 
przemówieniem instalaeyjnein burm istrza dr. 
Czernego, przyznająeem  charak ter słowiański 
stolicy czeskiej, wystąpili ostentacyjnie z rady 
nie ch cąc , jak  ośw iadczyli, zasiadać w re- 
p rezen tacy i, której naczelnik złożył tak ja 
skrawy dowód nieszanowania uczuć ludno 
ści niemieckiej. Burm istrz dr. Czerny, dono
sząc na sobotniein posiedzeniu rady o rezy- 
gnacyi członków niem ieckich, których, m ó
wiąc nawiasem , je s t tylko o, a między tymi 
4 izrae litów , wyraził ubolew anie, że nie 
mieecy reprezentanci uczuli się dotkniętymi, 
i zapew nił uroczyście, że nie m iał bynaj
mniej zam iaru spraw ienia im przykrości. 
Nazywając miasto „złotą słowiańską P ra g ą 11, 
nie czynił tego wcale w myśli manifestacyi, 
jaką mu podsuwają nieprzyjazne dzienniki 
Zasadą jego je s t postępować' jednakowo 
względem obu szczepów i pracować nad 
ugruntow aniem  zgody.

Przem ówienie dr. Czernego wywarło 
pożądany skutek. Jak  wiadomo z depeszy 
zamieszczonej w części wczorajszego n ak ła 
du, członkowie niem ieccy cofnęli swoje re- 
zygnacye, oświadczając, że czują się zupeł
n ie  uspokojonymi i uważają nieporozumienie 
za zupełnie załatwione. Depesza donosi da
lej, że komunikat pochodzący z biura bu r
m istrza konstatuje, iż pew na osobistość, sto
jąca  na czele niemieckiej reprezentacyi w y
raziła burmistrzowi zupełne uznanie i sym- 
patyę, przyczem burm istrz podniósł na no

wo, że przyszłość uwidoczni najlepiej jego 
bezstronny sposób myślenia.

Do dzienników czeskich telegrafują z 
W iednia, że wkrótce oczekiwać należy o- 
g ó l n e g o  a w a n s u  w w y ż s z y c h  u r z ę 
d a c h  s ą d o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j 

n y c h .  Największa ilość awansów nastąpi w 
m inisterstw ie handlu, a to skutkiem  zapro
wadzenia pocztowych kas oszczędności.

Z Hagi donoszą, że rząd wniósł do Izb 
zapowiedziany projekt r e f o r m y  u s t a w y  
w y b o r c z e j .  Reforma polega na zniżeniu 
cenzusu, skutkiem czego liczba wyborców 
holenderskich powiększy się o 22.000.

W edług doniesień z Paryża m inister 
sprawiedliwości Deves nie wniesie do Izby 
projektu r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a  f r a n 
c u s k i e g o ,  ponieważ prasa jednom yślnie 
wyszydziła ten projekt. Zapewniają, że rząd 
przyjm iejako swój wniosek deputowanego G i
rarda, żądający czasowego zawieszenia n ieu
suwalności sędziowskiej. Wniosek ten w dniu 
Igo czerwca r. b. został odrzucony znaczną 
większością przez Izbę deputowanych, a g ło
sował przeciw niemu między innym i obecny 
m inister spraw  wewnętrznych.

Kandydatem  do a m b a s a d y  w ł  o- 
' ■ • i e j  w P a r y ż u  je s t obecnie, jak  donoszą 
JfKzym u, generał Robilant, teraźniejszy am-
if^ad o r zrłoski w Wiedniu.

*
i
> W części nakładu podaliśmy wczoraj 

telegram  z K onstantynopola donoszący, że 
Porta zgodziła się na zamianowanie Rado- 
witza posłem w Konstantynopolu.

Inny telegram  donosi, że do K onstan ty
nopola przybyła d e p u  t a c y  a z L i b a n o n u  
i wręczyła Porcie oraz ambasadorom mo
carstw zażalenie na adm inistracyę R ustem a 
baszy.

Do Standardu piszą z Konstantynopola, 
że rząd turecki je s t zaniepokojony p o s t ę 
p o w a n i e m  k o n s u l ó w  w S y r y i  i L i 
ta a n o n i e .  Działalność tych urzędników da
je  powód Porcie do podejrzywania Francyi 
o zam iar obsadzenia Syryi. Mają oni podbu
rzać przeciwko Druzom M aronitów, którzy 
są katolikami i zostają pod p ro tekcją  F ra n 
cyi, ażeby tym  sposobem nastręczyć rządo
wi francuskiemu pretekst do w m ieszania się. 
Z tego powdu wysłano okręt turecki na wo
dy syryjskie.

W edług telegram u, który podaliśmy 
wczoraj w części nakładu, Times zapewniają, 
że je s t nadzieja bliskiego porozum ienia się 
F rancyi z Anglią o p r z y s z ł y  u s t r ó j  
E g i p t u .  Telegramy z Paryża donoszą, że 
sprawujący in teresa angielskie konferuje co
dziennie" z prezesem gabinetu francuskiego 
w przedmiocie propozycyj angielskich wzglę
dem  Egiptu, które w końcu bieżącego m ie
siąca mają być stanowczo ułożone.

Times ogłaszają list generała HaveIocka 
wyjaśniający, zkąd pow stała p o g ł o s k a  o 

' d o b i j a n i u  r a n n y c h  p r z e z  A n g l i 
k ó w  w E g i p c i e .  Podczas pogoni niektó
rzy żołnierze angielscy zatrzym ali się, aby 
podać pomoc ranionym  Egipcyanom , ci je d 
nakże strzelali do swoich wybawców i kilku 
z nich  zabili lub ranili N aturalnie , że ta 
kich żołnierzy, walczących pomimo ran  i 
niech cących złożyć broni, nie oszczędzano.

A r  a b i - b a s z a, korzystaj ąc z przyznanej 
oskarżonym w Egipcie wolności wybierania 
na  obrońców adwokatów cudzoziemskich, po
w ierzył swą obronę Anglikowi Markowi N a- 
pier, co spowodowało taką przewłokę w roz
prawach, że, jak  doniósł te leg ram , który 
podaliśmy wczoraj w części nakładu, proces 
musiano odroczyć. G abinet egipski przesłał 
do konsula generalnego angielskiego M aleta 
notę wykazującą nieporozum ienia wynikłe z 
przypuszczenia adwokatów zagranicznych i 
oświadczającą, że rząd egipski zam iast do • 
zwolić na przypuszczenie ich do obz*ony od
da raczej A rabiego i innych więźniów woj
skowym władzom angielskim  do osądzenia.

TELEaUAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Stanisławów, 17 października. 

D n i e s t r  pod H a l i c z e m  wezbrał o 
2 metry.

P aryż, 17 października. (Tel. 
pryw.) W szystkie dzienniki zamiesz
czają o d e z w ę  W i k t o r a  H u g o  
oświadczającą się przeciw ukaraniu 
śmiercią Arabiego baszy.
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Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń. 16 październ. 1882 godzina 1 
min. 40. Losy kredytowe 174’— , Węg. akcye 
kredyt. 296'— , Akcye anglo-austr. 125 25, Akcye 
banku Union 122'10, Akcye kolei Karola Lu
dwika 311*50, Akcye kolei północnej 281*25, 
Akcye kolei południowej 136*75, Akcye kolei 
Alf od. 170*50. Akcye kolei Elżbiety 212-25, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 1 7 L — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 163*50, 
Wiedeńskie losy 124 50, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94*50, Galicyjskie 
obligacye iudemnizacyjne 99'70, Losy reguiacyi 
Cisy 109' — Losy tureckie 28*—, Węgierska 
renta 119'50, Akcye banku związkowego 115'80, 
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — ■— Akcye kolei państwo
wej — 1— , Rubel papierowy 1*19, Węgierskie 
losy 117*75, Marka niemiecka — .—, Usposo
bienie ścieśnione.

W iedeń, 16 październ. 1882, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 307'50, Anglo Austr. 
— •— , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 312.25, Południowa — •—-, Renta papierowa 
76'72, Galicyjskie listy zastawne 101 80, Gali
cyjskie obligacye iudemnizacyjne — • — , Galicyj
ski bank rustykalny 102 '— , Losy z roku 1860 
— ■— , Napoleondor 9.42'50, Rubel papier. — *— , 
Usposobienie — .

W iedeń, 17 październ. 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 307‘30, Anglo-Austr. 
125.50, Unionbank 122 30, Kolej Karola Ludw. 
312 '— , Południowa 137 '70 , Renta papierowa 
— •— , Galicyjskie listy zastawne -  .— , Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj
ski bank rustykalny — ■ —, Losy z roku 1850 
— ■— , Napoleondor 9 49*50, Rubel papierowy 
1 *19. Usposobienie spokojne

Telegram y zbożowe z d. 16 październ. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9'75 do

10*50 zł., żyto — do — zł., jęczmień 
— •— do —*— zł., kukurudza — ' — do — *— 
zł., owies — do — zł., okowita per 
10.000 liter procent 31 50 do 31*75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Przeniia 100 kilogr. (na jesień) 9'23 
do 9 2 5  zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — *— 
do — •— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 179'50 m , żyto — '— m., spiritus 
52'50, olej rzepakowy 62 '— m. S z c z e c i n :  
Pszenica — *—, rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57 '— fr., olej .rzepakowy 78*— fr., 
spiritus — ' — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— 
żyto — ■—, owies — '— , spiritus —*—, kuku
rudza — *— . K o l o n i a :  Pszenica — 1 — .
Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia i 7 października 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 740. o mm. przy temp 0°C. Psychro
metr suchy 2.9nC. Psychrometr wilgotny 2.4°0. 
Prężność pary 5.2mm. Wilgoć Ol°/0. Zachmurzenie 
10"". W iatr SE3 Ozon 8.

Temperatura powietrza 2.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 7^6.Imm.

P rzyjech ali do Lwowa.
dnia <7 października 1882 r.

H o t e l  H e o r g e ’a  
Pp. E. hr. Borkowski z Suchowoli. L. 

hr. Ledóchowski z Wołynia. B. Komarnicki z 
Pobocza M. Kęplicz z Myszkowa. H. Weil 
z Wiednia. J. Iilam z Wiednia.

H o le !  A is«ielsU S.
Pp. A. Raszewski z Łodziny W. Trojac- 

ki z Pniowa. G Kamiński z Laszek górnych. 
K. Barański z Radłowie F. Gamski z Prze
myśla. J. Gall z Wiednia.

H otel E u ropejsk i.
Pp. J . Kochanowski z Krakowa. E. To- 

rosiewiez z Turki. A. Hausenbaehd ze Stani
sławowa M. Kiss z Kołomyi.

H otel Langa.
Pp. J . Staromiejski z Podgórza. A Bo- 

M. Steier z Berna. J. Tewe-gnsz z Tarnowa, 
les z Pragi.

Hotel W ars/.aw>ki.
Pp. I. Łubkowski z Glinian. K 

szewicz z Otyni. I. Rydel z Górek.
Łnka-

Pociągi kolejowe.
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(Według południka peszteńskiego)

Do Krakowa: o godz. 10 min 30 w no-, 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz, 4 min 
49 popołudniu (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11. min. 50 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany

Do Poclw ołoczysk : (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po
ciąg pospieszny); o godz 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

Do Podw ołoczysk : (z dworca w Podzamczu) 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. 1 2 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Do Stanisław ow a : (na Stryj) o godz. 6
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 w ie
czór.

P r t y c b o d z ą  d o  L w o w a ,
(W edług połudDika peszteńskiego).

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 mio. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. l i  przed 
południem (pociąg mięszany)

Z Czeriliow iee : o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45

rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
32 po południu (pociąg mięszany)

Ze Stanisław ow a: (na Stryj) do L- o wa  o 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór. 

Z Podw ołoczysk: (na dworzec lwowski głów
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz 3 min 30 rano (po
ciąg osobowy,; o godz 3 min. 52 po po
łudniu (pociąg mięszany).

Z Podw ołoczysk: (na dworzec w Podzam
czu) o godz. 3 min.8 rano (pociąg mię
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godzinie J2tej min. 20 we Lwowie.

n a j o b f i c i e j  
alkaliczna w o d a  m in e r a l n a

szczawiom
napój oszeźw iaj§cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i dc baw ienia. 

Henryk flflattoni, Kansbaj Czechy).

Zwracamy uwagę
na

etykietę i korek
zaopatrzone jak fiSF"*

MAHONIA
HDSHllBLEfl

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 października 1882.________

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Ko].lwow.-ezer.-jas. po200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -3
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

rO
2 .  L i s t .  z a a t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o
„ 4  pr w. a. g1

„ „ „ 5  pr. okresowe cc
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/21. .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w, a. ■©

„ „ 5 pr. w. a. g
„ „ 5 pr. w. a. wy- ©

losowane z 10 pr. premią . .
L isty dłużne g. Z. k r .w l.6 p r . w. a.

,, „ „ 5 P r-w- a - A
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat'

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6. Monety,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dnkat cesarski ...........................
N a p e le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

waluta austr.
złr. ct. złr ct

312 _ 315 50
170 - 173 —
305 - 309 —
247 - 252 —

99 50 100 50
91 BO 92 50
99 50 100 50
87 75 88 75

101 85 102 85
98 — 99 —

101 _ 102 _
101 50 103 —

95 96

99 50 100 50

100 _ 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 58 5 68
9 43 9 53
9 71 9 82
1 52 1 62

1 17*h 1 197*
58 15 58 90

Kurs g iełdy  wiedeńskiej
z dnia 12 października 1882

1 . D ł u g  p a ń s t w u ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ......................................  76.80 76.95
lu ty -sierp ień ......................................  76.90 77.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - i ip ie c ................................  77.60 77.75
kw ieeień-październik...................... 77.80 77.9'-'

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.4pr. 119.75 120.25
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130.25 130.75
„ „ 1860 po i 00 zł. 5 pr. 134.— 134.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 171.— 171.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 170.50 171 —
Renty Com. po 42 lir austr. . , . 34.— 35.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr 5 pre............................................  145.50 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — —.— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.75 92.90
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.40 95.(

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .................................* . . . 106.-— 107.—
Bukowiny  ...........................................  99.— 100.—
G aliey i.....................................................  99.75 100.25
Niższej A u s try i ...................................... 105.50 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  98-— 88.50
W ę g i e r ................................................  98.50 99.25

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 126— 126.25 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 312.70 313.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50 J zł. 875.— 885.—
Gal. banku hip. po 200 zł.............—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 832.— 834.— 
Kol. Albrechta a 203 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 595.— 596.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 212.75 213.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2832.—2835.—

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 316.R0 316.75 
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 171.50 172.— 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 346.50 347.— 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 141.25 141.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.75 163.25

4 .  L i s t y  z a s t s i w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 100.25 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.-50 106.50
„ „ „ „ w 361. 5’Za pr. — — —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.— 92.40
„ „ „ „ po 5 proct. . 99.80 100.40

» » » P° 5 Pi™*- w
37 latach z w ro tn e ...........................  99.80 100.40

Gal. banku hip po 6 proc. . . . 10?.— 102.50
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. . I 1 2. 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 10 :.50 100.65 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/a proc. —.— —.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/3 proc. 101.25 102.25

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.20 94.50 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . , 9 4 — 94.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k........ 106.25 107.—

„ po 100 zł. w. a..........102.— — .—
Kol. gal. Kar. Lad. ernisya z r. 1881

po 41/* pr. ................................  100.85 100.50
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 93.6-5 93.90
z r. 1867 100.50 1 01 .-
z r. 1868 90.80 97.20
z r. 1872 90.25 96.75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94.60 94.90

O. L  o s j .
List. kr. dla han. i pr. p o lO jz ł. w. a. 174.50 174.75
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 38.50 39.- -
Tow. żegl. par. liaDnnaju po lOOzł. m. k. 109.— 109.50

Keglevieba po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka mis sta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a .................................
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po -40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50. zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m k. . . .  
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
19.— —
20.50 
23 50

3575

18.75
51.50 
46.— 
24.25

127.-

7 .

. . 39.5 ■

W e f e s l e  (na 3 miesiące)

21 . —
24.—
39.25
36.50

1970
52.50 
47.—
25.— 

127.50
63.25 
29.— 
40.-0

Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . — .— —.—
Berliu za 100 mark w. p. u. . . —.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p 11. . — .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. h. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt................................ 119.40 119.60
Paryż za 100 fr................................  47.80.— 47.25.—

ILurs złota.
Dukat cesarski men.....................

„ pełnej w a g i ......................
Korona .......................................... -
20-frankówka ...........................
Rossyjski imperyał . . . .
Talar z w ią z k o w y ......................
Srebro ...........................................  -

5.65.—
5.67.—

9A7'.50
9.75.—

5.67—
5.69.—

9.48.50 
9.77 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 16 października 1882 zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 76 7u

n „ „ w srebrze . . 77 35
Renta w z ł o c i e ...................................... 95 65
5°/o austr. renta m arco w a ...................... 92 60
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 829 —

n n kredytow ego...................... 306 25
L o n d y n ...................... . . , . 119 60
Srebro . . .  . . _
Napoleondor . . ........................... 9 49
Dukat cesarski men................................... 5 66
100 marek niemieckich ..................... 58 55

L. 6492. (7102 1 - 8 )
C. k Sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
20 października 1882, w dniu 21 listopada 
1882 i w dniu 22 grudnia 1882 zawsze o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tu t sądzie publiczna przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 76 w Wierzbicy po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Iw ana Łesków własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Leiby Karpfen w kwocie 157 złr. w, 
a. z tem, że realność ca na pierwszych dwu 
term inach tylko za cenę szacunkowea lub 
niżej takowej, zaś na trzecim term inie także 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa wynosi 235 złr. w. a. 
Wadyum 23 złr. 50 ct. w. a., resztę w arun
ków przejrzeć można w tus. reg istra turze 

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 15 września 1882.

L. 3485. (7133 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 138 zł 76 et. w. 
a. z pn. przymu-owa sprzedaż realności pod 
1' , ?* subrep 413 w Rożniatowie po
łożonej dłużników Katarzyny i M ichała Wy
szyńskich własnej, w tutejszym c. k. sądzie

w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
d n i a : 23 października, 24 listopada i 22 
g rudn ia  1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta
nie, że n a  pierwszych dwóch term inach r e 
alność ta tylko za cenę wywołania 300 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim te r 
minie także i niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie. W adyum wynosi 10 pr. ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze

Rożniatów, 6 października 1882.

L. 5 7 0 ! . (7055 1— 3)
W dniach: 27 października, 27 listo

pada i 27 grudn ia  J882, odbędzię sią p rzy
musowa sprzedaż realności nie tabularnej, pod 
1. konsk. 235 subrep. 109 w Iloroeholiuie 
położonej, dłużnika M ichała Kapuszczak w ła
snej, w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Za
kładu kredyt, włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 100 zł w. a z pn każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta  za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. W adyum wy
nosi 10 p r. t. j. 15 zł.

Resztę warunków w tutejszej reg istra 
turze przejrzeć można.

O k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, dnia 14 września 1882

L. 6522. (7058 1 - 3 )
W dniach 27 października, 27 listo

pada i 29 gruduia 1882 odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 42 subrep. 51 w Bohorodczana.-h 
położonej, dłużnika Jędrzeja Łuczyńskiego 
własnej, w tutejszym  c. k sądzie na rzecz 
Zakładu kred. włościańskiego na zaspokoje
nie sumy 100 zł. a. w. z pn. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  z tem, że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzec;m także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szasunkowa 150 zł.
W adyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

• turze przejrzeć można.
C. k sąd powiatowy 

Bohorodczany, dnia 14 września 882.

L. 6523. _ (7057 1— S)
W  d n iach : 27 października, 27 listo

pada i 28 grudnia 1882 odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
1. konsk. 89 subrep 100 w Bohorodczanach 
połażonej, dłużników Justyny  i M ichała Sko
wrońskich w łasnej, w tutejszym  c. k. sądzie

na rzecz Zakładu kredyt w łościańskiego na 
zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. z pn., każ
dym razem o godzinie 10 przed południem  
z tem, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 350 zł. W adyum w y
nosi 35 zł.

Resztę warunków w tutejszej reg is tra 
turze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, dnia 14 września 1882.

L 6074. (71 12 1— 3)
W dniach 27 października, 28 listo

pada i 29 grudnia 1882 odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
Nk. 470 w Horocholinie położonej, dogdłu- 
żnika H rynia Z 1 erki z Horocholiny należącej, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz M endla 
Kopelmana na zaspokojenie sumy 80 złr w. 
a. z pn. każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem  z tem, iż realność ta na 
pierwszych dwu term inach za cenę szacun
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim  także 
niżej tejże sprzedana będzie. Cena szacun
kowa wynosi 246 złr. w. a. W adyum 24 
zir. 60 c t; resztę warunków licytacyjnych, 
prototokół opisania i oszacowania przyjrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Bohorodczany dnia 26 w rześnia 1882.
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Licytacyę.
L. 1327. (6950 2— 3)

C k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
znajmia, że dnia 17 listopada, 22 grudnia 
1882 i 23 stycznia 1883 każdym razem  o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 255 w Woli 
Zarczyckiej położonej, na 890 zi. oszaco
wanej, do leżącej masy W alentego Olechow
skiego należącej, ciało tabularne stanowiącej, 
w sprawie egzekucyjnej Izaka Karpfa pto 
155 złr Zakład wynosi 89 złr. W arunki li
cytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Leżajsk, 14 czerwca 1882.

L. 6347. (6893 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi ga licy j
skiego Towarzystwa ziemskiego kredyto
wego we Lwowie w kwocie 1051 złr. w. a. 
z p. n, przedsięweźmie przymusową sprze
daż folwarku „Miillerówka“ masy spadkowej 
ś p. Jakóba Mullera ut. dom. 514 pag. 35 
n. haer. 1 i Dom .514 pag. 38 n. haer. 2 
własnego w powiecie przemyśl ańskim poło
żonego, w tutejszem  zabudowaniu sądowem 
dnia 3’ listopada 1882 i dnia 5 grudnia 1882 
zawsze o godzinie 10 przed południem, tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 3838 zł. a. w. 
Wadyum wynosi 383 złr. 80 ct. w. a ;  dal
sze warunki licytacyjne, tudzież ekstrakt ta 
bularny przeglądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
maja 1881 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
licytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono kuratora w osobie adwokata dra 
Wesołowskiego ze zastępstwem  przez adw o
kata dra Mijakowskiego.

Złoczów, dnia 2 września 1882.

L 11333. (6453 2 - 3 )
0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2000 złr. w. a. z pn. na^ rzecz H er- 
sza K langa odbędzie się dnia 15 listopada, 
13 grudnia  1882 i 15 stycznia 1883 o go
dzinie 10 p r z e d  południem egzekucyjna sprze
daż połowy realności dłużnika Markusa Leiby 
Eosena pod liczbą 234/245 w Tarnopolu poło
żonej, przedm iotem  k s ią g  gruntow ych w T ar
nopolu będącej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na powyższych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie

W adyum 700 złr. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re 

gistraturze sądu. '
Dla wierzycieli, którzyby po 22 sierpnia 

1882 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchw ała względem dozwolenia licytacji z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
m ogła, ustanowiono kuratorem  ad actum p. 
adw. dra Axelrada, a zastępcą tegoż p. adw. 
dra Horowitza. , .

Tarnopol, dnia 12 w rześnia 1882.

L. 6882. ~  (7011 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia

damia, ze celem zaspokojenia sumy 173 złr. 
46 ct. w a. z pn. przez c. k. uprzyw Na
kład kredytowy włościański przeciw Stefano
wi Buć wywalczonej, pozedsięweźmie w tu- 
sądowej kaneelaryi w dniach 9 listopada, 14 
grudnia 1882 i 20 stycznia 1883, kaźdokro- 
tnie o godzinie 10 przed południem, przy
musową przetargową sprzedaż realności dłuż- . 
uika S tefana Bucia pod 1. kóns. 27 sub. 3 , 
w Srokaen, starostw ie lwowskiem położonej 
wykazem hipotecznym  1. 11 tejże gminy 
objętej

Cena wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 400 zł. w. a.

Zakład wynosi 40 zł. w. a.
W  term inach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takową nie uzyskano, ustanaw ia się do uło
żenia warunków ułatw iających term in na 20 
stycznia 1883 o godzinie 3 po południu

D la wierzycieli którymby uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 20 maja 1882 uzyskali, ustanaw ia się p. 
Karola Bercharda c. k. notaryusza ze Szezer- 
ca kuratorem

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
°iąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
reg istra tu rze.

Szczerzec, 10 w rześnia 1882.

L 9637. (6558 2 —3)
C. k sąd obwodowy Tarnow ski podaje 

uiniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy
stw a kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w sumie 35.239 zł. 55 ct. w. a. z należy- 
tościami dodatkowemi rozpisaną zosta/a sprze
daż egzekucyjna dóbr Ilkowice z przyległo - 
setami Sanoka i Rudno do p. Kazimiery z 
barnów Lew artow skich Homolaczowej uale- 
Icyeh Sprzedaż odbędzie się przez licyta- 

publiczną w sadzie tutejszym w trzech 
A m in ach  na  dńiu 18 grudnia 1882, 20

styeznia i 24 lutego 1883 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 72.000 zł. w. a., poniżej 
której w term inach powyższych dobra sprze
dane nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 7200 zł. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w reg istra turze c. k. sądu 
obwodowego.

Ha wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminai h licytacyjnych nik t p rzynaj
mniej ceny szacunkowej, zaś na trzecim  w 
dniu 24 lutego 1883 r. przynajm niej kwoty 
wystarczającej na pokrycie w ierzytelności 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie jako też ciężarów poprzedzają
cych, które egzekwentka w swoim czasie 
liczebnie oznaczyć ma, nie zaofiaruje, wy
znacza się term in na dzień 24 lutego 1883 r. 
godzinę 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni, celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w czwartym  terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy
ciele hipoteczni, z których spadkobiercy Do
minika i A nuy hr. Potockich jako z imienia 
i z miejsca pobytu niewiadomi, jako też i ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 17 czerwca 
1882 r  do hipoteki dóbr Ilkowice z przy- 
ległościam i weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza iub w przyszłości zapaść mogąca 
z jakiegokolwiek powodu nie została dorę
czoną, do rąk kuratora, w osobie adw. dra 
R ingelheim a z substy tucją  adw. dra Tokarza 
uchwałą z dnia 7 sierpnia 1879, 1. 10731, 
ustanowionego, tudzież w drodze obwie
szczenia.

W Tarnowie, dnia 14 września 1882.

a*,  ̂ yn. U OCLU, IttftlliUSG Ua
przy pierwszych dwóch term inach tylko po
wyżej lub za cenę szacunkową, przy trzecim 
naw t poniżej takowej sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi lO pre ceny szacun
kowej.

Bliższe warunki mogą być w tu-sądowej 
registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 5 sierpnia 1882.

L. 8993. (6616 2— 3)
C. _k. sąd obwodowy w Przem yślu roz

pisuje uiniejszem  na rzecz M arkusa Steinera 
i Mendla Keisnera celem zaspokojenia wy
walczonej przeciw K ajetanow i i Wandzie 
Gużkowskim sumy 2000 zł. z pn. przymuso
wą licytacyę sum 21000 zł. i 8400 zł. w.a. 
wstanie biernym  dóbr Nowe miasto z przyl. 
Dom. 432 str. 314 n. 162 cięż. i Dom. 473 
str. 350 n. 213 cięż na rzecz W andy Guż- 
kowskiej zaintabulow anych, która duia 30 
października, 27 listopada i 22 g rudn  a 1882 
każdym razem  o godzinie 10 rano w biurze 
N r 2 przedsięwziętą zostanie.

Na, pierwszym i drugim  term inie sumy 
powyższe tylko wyżej lub za cenę wywołania 
a na trzecim  naw et poniżej takowej sprze
dane zostaną.

Genę wywołania obu sum stanowi ich 
wartość nom inalna tj. 21000 zł. i 8400 zł 
Wadyum wynosi 5pr tychże sum. O czem 
chęć kupienia mających niem niej tych, któ
rymby uchw ała licytacyę rozpisująca albo 
wcale nie, albo wcześnie doręczona być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 22 lipca 1882 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego sum 
21000 zł. w. a. i 8400 zł. w.a. w stan ie  b ier
nym dóbr Nowemiasto z przyl. zaintabulo- 
wanych nabyli przez kuratora adw. Dr. Czaj
kowskiego w Przem yślu, uwiadamiamy.

- Przem yśl 6 w rześnia 1882.

L. 5879. (6701 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w K łomyi ogłasza, iż w spraw ie egze
kucyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Michałowi M artyniukowi 
pto 50 zł. a. w. przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod lk. 
10i w Kam ionkach m ałych położonej wedle
1. wyk hip. 1. 170, dłużnika M ichała M ar
tyniuka własnej, na 150 zł. oszacowanej pod 
następującem i w arunkam i odbyć się ma.

L icy tac ja  ta odbędzie się w tus. za
budowaniu w dwóch term inach t. j. dnia 3 
listopada i 5 grudnia  1882 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przy których 
realność powyższa tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej może być sprzedaną.

Gdyby jednak przy żadnym z tych 
term inów  za taką cenę sprzedaną być nie 
mogła, wyznaczonym będzie term in do u- 
łatw iąjących warunków na dzień 22 grudnia 
1882 o godzinie 10 rano i na podstawie ta 
kowych, będzie wyznaczonym Bci term in li
cytacyjny, przy którym realność w mowie 
będąca także i niżej ceny szacunkowej będzie 
sprzedaną

Cena wywołania 150 zł.
Zakład 15 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kołomyja, 30 maja 1882.

L. 2493. (6710 0 - 3 )
W dniach: 2 listopada, 7 grudnia 1882, 

każdym razem o godz. 10 rano, odbędzie 
się w budynku sądowym na zaspokojenie 
kwoty 20 zł. z pn. Joachim ow i Buchnerowi 
od Pauliny i S tanisław a Kaszyczków nale
żącej się przymusowa sprzedaż.

I  20/48 części Pauliny Kaszyczkowej 
oraz 7/48 części S tanisław a Kaszyczki wła
snych z realności wyk hip. 187 ks. gr. dla 
gminy Chrzanów objętej i

II)  28/160 części Pauliny Kaszyczkowej 
oraz 33/160 części S tanisław a Kaszyczki 
własnych, realności wyk. hip. 946 ks gr. 
dla gm iny Chrzanów objętej.

Cena wywołania 20/48 części posiad
łości pod wyk. hip. 187 wynosi 383 zł. 20 
ct. a wadyum 39 zł. 7/48 części pod tym 
samym wykazem hi pot. 134 zł. 12 ct. a wa
dyum 14 zł. 28/160 części pod wyk. hip 
946 wynosi 151 zł. 20 ct. a wadyum 16 zł. 
wreszcie 33/160 części pod tym samym wyk 
hip. 178 zł. 20 et. a wady urn 18 zł. Powyższe 
części będą każda z osobna sprzedane

Resztę warunków w sądzie do p rze j
rzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Chrżanów, dnia 30 lipca 1882.

L. 11354. (6608 2— 3j
C. k. sąd obwodowy Tarnopolski za

wiadamia, że celem ściągnięcia dwóch ra t 
po t)90 zł. a. w. i resztującego kapitału 
13445 zł. 26 ct. w. a z pu. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzyw akc. banku hipotecznego 
dnia 22 grudnia 1882] o godzinie 10 przed 
południem  w biurze Nr. 15 egzekucyjna sp rz e - 
daż połowy realności pod 1. s. 683 i 1. k. 
1964 w Tarnopolu położonej wedle dom. 21 
pag. 325 nutn. 10 i 12 haer. G itti Gold 
własnej.

Cena wywołania wynosi 15.000 zł. a w. 
W adyum 750 zł. a. w.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tu-sądowej reg istra turze.
la wierzycieli, którzyby po dniu wy

staw ienia wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
24 lutego 1 8 8 / praw a rzeczowe na  sprzedać 
się mającej połowie realności w Tarnopolu 
uzy-kali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
jakakolwiek późniejsza zjakiejbądź przyczyny 
doręczoną być nie mogła, ustanow iony jest 
kurator ad actum  p adw. dr. F ru h ling , za
stępcą tegoż p adw. dr. A iselrad.

Tarnopol, dnia 12 września 1882.

L. 6525. (6705 2— 3)
C. k. sąd oowiatowy w D^latynie o g ła 

sza, iż na dniu ~ 30 listopada, 14 grudnia  i 
22 gruenia 1882 każdym razem  o godz. 10 
przed połud przedsięweźmie publiczną sprze
daż realności w Ostawaeh białych pod 1. k 
221 położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej i na 78 zł. a. w. oszacowanej, do 
Petra Lejbinka należącej, celem zaspokojenia 
pretensyi Mechla H aferm anna w kwocie 28

L. 5764 (6704 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w D elatynie za

wiadamia że dn ia : 2go listopada, Igo g ru 
dnia i 22go grudnia 1882, odbędzie się p u 
bliczna sprzedaż realności do P e tra  Tkaczu
ka należącej, w Potoku Czarnym pod 1. k. 11 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
na 90 zł. oszacowanej, celem zaspokojenia 
pretensyi Feibischa K soll w kwocie 54 zł. 
w. a. z pn.

Realność ta przy pierwszych dwóch 
term inach tylko powyżej lub za cenę sza
cunkową, przy trzecim  nawet poniżej tako
wej sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
10 pr.

Bliższe w arunki mogą być w tu -s ą d o 
wej reg istra turze przejrzane.

C. k. sąd oowiatowy 
Delatyn, dnia 30 czerwca 1882.

L. 24070. ”  (6678 2 - 3 )
O. k. sąd delegowany miejski w K ra

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia sumy 50 zł odbędzie 
się na rzecz Arona Parnesa w gmachu są- 
dowym w trzech termina h dnia: 13 g ru 
dnia 1882, 25 stycznia i 28 lutego 1883 roku, 
każdym razem  o godzinie 10 rano^ egzeku- 
kyjna sprzedaż realności pod 1. k. 54 w Wy- 
ciążu w powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 486 zł. a w a
dyum  50 zł. .

Resztę warunków licytacyjnych i wy
kaz hipoteczny kupna chęć mający w tu te j
szej reg istraturze przejrzeć mogą.

Kraków, dnia 7 września 1882.

L. 40875. (70! °  3— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że w biurze 13 tegoż sądu (c. k. radcy 
Mochnackiego) w celu zaspokojenia p re ten 
syi galic. Towarzystwa kredytowego ziems
kiego we Lwowie w sumach 27752 złr. 49 
ct. i 27963 złr. 27 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 16 listopada 1882 o godzinie lOtej

przed południem przymusowa licytacya do 
spadkobierców Zdzisław a Zakliki a to : E d 
warda, Maryi i Adam a Zaklików należących 
do b ' Domaszów i Sałasze w powiecie Raw
skim położonych, na  którym  term inie dobra 
te naw et niżej ceny w yw ołania 111.452 złr. 
jednakowoż nie niżej kwoty 80,000 złr. w. 
a. sprzedane zosfuną, że jako wadyum kwo
ta 4000 złr. złożoną być ma, ak t oszaco
wania i warunki licytacyjne w reg istra turze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na
reszcie ze dla za granicą (w cesar, rosyj- 
skiem) mieszkających wierzycieli Józefy 
Skrzyńskiej, Anny Swieżawskiej i H eleny 
Kielczewskiej, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego’ 
to jest po dniu 13 grudnia 1881 rzeczowe 
prawa na wspomnianych dobrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad
wokat dr. Siterski kuratorem  a jego zastę
pcą adwokat dr. Czeszer m ianowany został.

Lwów dnia 23 wsześnia 1882.

L. 6462. (7026 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśm ienicy za

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi kasy 
zaliczkowej „W iara“ w kwocie 80 zł. a. w 
z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy
musowej licytacyi realność pod CN. 27 
stanisł. przedm w Tyśm ienicy położona, 
ciała tabularnego niestanowiącą, do dłużnika 
Oleksy Sworaka należącą, w 6rzech term i
nach, mianowicie dnia 23 października, dnia 
23 listopada i dnia 22 grudnia 1882 zawsze 
o godz. 10 rano w sali tut. sądu z tem, że 
przy trzecim  term inie realność ta  też poniżej 
ceny kupna 180 zł. a. w. Kupioną być może' 

Cena wywołania wynosi 180 zł. 
W adyum zaś 18 zł. w. a •
Resztę warunków licytacyi, także pro- 

tokoł egz, grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśraienica, 12 września 1882.

L. 6508. (7028 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za

wiadamia że celom wydobycia pretensyi ka
sy zaliczkowej „W iara" w kwocie 100 zł. 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacyi realność pud nr. 272 
Tłum. przed, w Tyśmienicy położoną, ciała 
tabularnego nie stanowiącej do dłużnika 
leżącej masy po Filipie Lewickim należącą 
w trzech term inach, mianowicie dnia *23" 
października 1882, pnia 23 listopada 1882 i 
dnia 22 grudnia  1882 zawsze o godz. 10 
rano w sali tut. sądu z tem że przy trzecim ter
minie realność ta też poniżej ceny kupna 
160 zł. w. a. kupioną być może.

C«na wywołania 160 zł., zaś wadym 16 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi także pro
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 12 września 1882.

L. 37146. (6597 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie c. k. uprz gal. akc Banku hipo
tecznego we Lwowie przeciw pp Izaakowi 
Weiss i spadkobiercom Itty  Braun zam. 
W eiss pto 36 zł. 80 ct. 36 zł. 80 ct. i 538 
zł. 72 ct. w. a. z pn. odbędzie się w d n ia c h : 
9go listopada i 7go grudnia 1882, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem,
w sali rozpraw tegoż sądu publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod 1. 444%  we 
Lwowie, wedle dom. 180 pag. 121 n. 2 & 
4 haer. Izaaka W eissa i spadkobierców I tty  
B raun jako to : Bernarda, Hersza Meilecha 2 
im. Jakóba, Szymona, Dwory, Sary i Lei 
Weissów własnej, na których to term inach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania
3238 zł. 37 ct. lub za takową sprzedana
zostanie.

W adyum wynosi 324 zł. w. a. wyciąg 
tabularny i warunki licytacyjne przejrzeć 
lub odpisać wolno w tut. sąd. reg istra turze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 29go lipca 1882 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego, prawo hipoteki na tej 
realności uzyskali, lub którym by uchwały
sąaowe niniejszej spraw y się dotyczące z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczyny wrześnie lub wcale 
nie mogły być doręczone, m ianowany został 
adwokat dr. Dulęba kuratorem , a adwokat 
dr. Pająk jego zastępcą.

Lwów, dnia 16go w rześnia 1882.

Gazeta Lwowska Nr. 237 z dnia 17 października 1882.

;L  10473. (6960 3— |
Edykt z 9 sierpnia 1882 1. 7857, ogła 

szający licytacyę dóbr Samoklęski i  przyle 
głościami prostuje się co do miejsca urzędowa 
ma, że takowe odbędzie się w biurze N 
19 dalej w ustępie pierwszym  że do przyh 
głości dóbr Samoklęski wraz z niem i spi zi 
dać się m ających należy też przyległość Kł< 
potniea,^ wreszcie w końcowym ustępie, że 
licytacyi zaw iadam ia się nie Chaima Steige 
ferta, lecz Chaim a Steigelfesta.

C. k. sąd obwodowy 
Przem yśl 20 w rześnia 1882.
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L. 6649. (7064 2— 3)

0. k. sąd powiatowy w Chodorowie 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 października, 21 listopada i 22 grudnia 
1882, zawsze o godz'nie 10 z ran a  odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna pszymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 43 sub. 12 w 
Zagóreczku położonej a dłużnika Józefa 
Kościów własnej, na rzecz c. k. uprz. Za
kładu kred. włościańskiego pto. 15 ra t po 
9 złr. i 54 złr 9 kr. z pn. z tem, że real
ność ta na pierwszych dwu term inach ty lko 
za lub wyżej ceny wywołania, na trzecim  
także niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Oena wywołania 300 złr.
W adyum 30 złr
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów, 9 w rześnia 1882.

L. 3094. (7074 2 - 3 )
Dnia J9 października, 16 listopada i 

14 grudnia 188ż o godzinie 10 rano, od
będzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 23 w 
Smolniku, powiatu Liskiego położonej, ciała 
tabularnego niestanow iącej, dłużnika Hrycia 
Sływkanicza własnej w sprawie Abraham a 
P ennera  o 35 złr. z pn.

Cena wywołania wznosi 380 złr., wa
dyum 38 złr.

Przy  pierwszych dwóch term inach re 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywo
łania, przy trzecim  także niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 8 września 1882.

L. 6395. (7062 2— 3)
W dniach 23 października, 22 listo

pada i 22 grudnia 1882 odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1 k. 25 
subr. 5 w Hołdowicach położonej, dłużnika 
M atwija Steciów i Jewdochy Steciów w ła
snej w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz c. k. 
uprz galic. Zakładu kred. włość, na zaspo
kojenie sumy 384 złr. z pn. 84 ct w. a. 
każdym razem  o godzinie 9 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta  za cenę s-acunkową lub wyżej 
niej, zaś na  trzecim także niżej ceny sprze
daną będzie.

Oena szacunkowa 800 zł.
W adyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków w tutejszej reg istra 

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów, 17 września 1882.

L. 6601. (7063 2— 3
C. k sąd powiatowy w Chodorowie po

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie resztującej kwoty 196 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik 57 
w Leszczynie położonej, dłużuików Fedia i 
M aruni Dosiaków własnej, z wyjątkiem wy
łączonych na  podstawie ts uchwały z dnia 
22 kwietnia 1880, 1 3535 parcel gruntowych 
w tut. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k uprz. Zakładu kred. włość, 
dnia 20 października, dnia 21 listopada i 
20 grudnia  1882, każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem z tem przedsięwziętą zo 
stanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta  tylko za cenę wywołania 700 zł 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim  także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi lO prc. ceny szaeum 
kowej.

Resztę w arunków przejrzeć można w 
tus. reg istra turze

C k. sąd powiatowy 
Chodorów, 13 września 1882.

uprzyw. galic. Banku hipotecznego w kwo
cie a) 427 zł, 80 ct. w. a. z procentem po 
6 pr. od 1 maja 1881, b) 427 zł. 80 ct. w. 
a. z procentem  po 6 pr od 1 listopada 1881, 
c) prowizyi 4 zł. 2 7 ‘,2 ct., d) kosztów są
dowych w kwocie 23 zł. 9 ct., oraz e) kosz
tów egzekucyjnych w kwocie 27 zł. 2 ct 
w. a. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 305 dz. I w Krakowie położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 292 Fryderyka i Maryi Chybów 
własnej, odbędzie się w gm achu c. k. sądu 
krajowego w Krakowie w trzech term inach 
to je s t: dnia 30 listopada 1882, 4 stycznia 
i 7 lutego 1883, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, na których realność 
przedmiot licytacyi stanowiąca ty k o  za cenę 
wywołania lub powyżej takowej sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 28545 
zł. w. a.

Gdyby wspomniona realność w powyż
szych term inach za cenę wywołania lub po
wyżej takowej sprzedaną nie została, na ten 
czas celem ułożenia ułatw iających w arun
ków wyznacza się term in sądowy na dzień 
9 lutego 1883 o godzinie 10 rano, z tem 
oznajmieniem, iż niestawający na term inie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą

Resztę warunków tudzież wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w’ t. s. reg istra 
turze, lub w dniu licytacyi przed rozpoczę
ciem takowej u komisyi licytacyjnej

O tem zawiadamia się strony i wiado
mych wierzycieli hipotecznych do rąk w ła
snych, zaś wszystkich tych wierzycieli, któ
rzyby po dniu 12 maja 1882 do hipoteki 
powyższej realności weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze uchwały 
z jakiegokolwiek powodu na czas doręczo- 
nemi być nie mogły, do rąk kuratora adw. 
dra Schoena z substytucyą adw. dra P ie 
niążka i przez niniejszy edykt, jak niem niej 
wszystkich chęć kupna mających.

Kraków, 15 września 1882.

i. 5983. (7061 2— 3)
O. k sąd powiatowy w Chodorowie po- 

aje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
ojenie trzeeh ra t po 37 zł. 76 ct. i resztu- 
icej kwoty 570 zł. przymusowa sprzedaż 
ealności pod Nk. 5— 18 sub 60 w Husiaty- 
zach położonej dłużnika Senia W ysoczyń- 
kiego w łasnej, w tut. sądzie w drodze pu- 
licznego przetargu na  rzecz c. k. uprzyw. 
iakładu kredytowego włościańskiego dnia 
3 października, 22 listopada i 22 grudnia 
882 o godzinie 10 z rana z tem przedsię
wziętą zostanie, że na  pierwszych dwóch 
irm inach realność ta tylko za lub wyżej 
eny szacunkowej 800 zł., zaś na trzecim  
irm inietakże niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ą zostanie.

W adyum  80 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów, 10 w rześnia 1882.

L. 20137. (6580 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła

sza, iż dozwolona uchwałą c k. sądu k ra
jowego we Lwowie z dnia 1 lipca 1882
1. 27044 na zaspokojenie należytośei c. k.

L  5926. (652-3 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

niniejszem  wiadomo czyni, że celem zaspo
kojenia przez gm inę m iasta Stanisławowa 
przeciw Leizorowi Regenstrefowi wywalczo
nych sum 720 zł. 720 zł. 720 zł 15648 zł. 
70 ct. 80 zł. 80 zł. i 1738 zł. 74 ct. w. a. 
z pn. publiczna licytacya realności pod 1. k. 
1»9 i 190 s/4 w Stanisławowie położonej, do 
dłużnika należącej w jednym  term inie dnia 
2go listopada 1882, o godzinie lOtej przed po
łudniem w tutejszym sądzie się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności 36995 zł. 78 ct w. a. przez sądo
we oszacowanie wypośrodkowana, zaś wa
dyum wynosi 5 pr. ceny wywołania t. j. 
1850 zł. bądź w gotówce bądź też wT papie
rach wartościowych na giełdzie notowanych.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny w tu-sądo
wej reg istraturze przejrzeć łub odpisać 
można.

O czem się strony interesow ane a to 
wiadome do rąk w łasnych, zaś pana A lfreda 
Vacono tudzież tych, którzyby po dniu 21go 
listopada 1881 do tabuli weszli, lub którym 
by niniejsza uchw ała z jakich bądź powo
dów, albo wcale nie albo zapóźno doręczoną 
została, do rąk kuratora dra Katzenelleubo- 
gena tudzież niniejszym  edyktem zawiadamia.

Stanisławów, 19go sierpnia 1882.

Księgi gruntowe.
L. 7331. (7097)

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zaw ia
damia, że arkusze posiadania i inne akta s ł u - ! 
żyć mające, do założenia księgi gruntowej 
dla gm iny katastralnej Zeglce zostały złożo
ne w tutejszym sądzie do powszechnego 
przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają ustnie lub pi
semnie najdalej do dnia 20 października 1882, 
na którym  to dniu dalsze dochodzenia prze
prowadzone zostaną.

Krosno, dnia 7 października 1882.

Krzesławice, w okręgu Sądu powiato
wego w Dobczycach:

Niezrtanowice, w okręgu Sądu powia
towego w N iepołom icach;

Wola Filipowska, w okręgu Sądu po
wiatowego w Krzeszowicach;

Ochojno górne i dolne w okręgu sądu 
powiatowego w W ieliczce;

Niedzieliska, w okręgu Sądu powiatowe
go w R ad łow ie;

Dąbrówka, w okręgu Sądu powiatowego 
w Jaśle ;

Lubaszowa w okręgu Sądu powiatowe
go w Tuchow ie;

Pieśna, w okręgu sądu powiatowego de
legowanego miejskiego w Tarnow ie;

Jaw ornik I I  część w okręgu Sądu po
wiatowego w P ilźnie;

: Ruda z miejscowością Poręby, Gnojni-
i nica, Cierpisz, w okręgu sądu powiatowego 
j w R opczycach;

Hyszówki, w okręgu sądu powiatowego 
• w L im anow y;

Szaflary, w okręgu Sądu powiatowego 
I w Nowym Targu ;

Bogusza, w okręgu Sądu powiatowego 
j w G rybow ie;

Roztoka (rysterka) w okręgu Sądu po
wiatowego w Starym  S ączu ;

Bącza z Kunina, w okręgu Sądu po
wiatowego delegowanego miejskiego w N o
wym Sączu;

Sleszowice górne i dolne, w okręgu są
du powiatowego delegowanego miejskiego 
w W adowicach ;

B ierna z osadą Glemieniec, w okręgu 
Sądu powiatowego w Żywcu i położonych, we
dług ustaw y krajowej z 20 m arca 1874 1. 29 
dz. ust kraj. wygotowane za nowe księgi 
gruntow e poczynając od dnia 30 września 
1882, uważane będą, a od tegoż dnia wolno 
takowe przeglądać w tym sądzie powiatowym 
w którego okręgu dotycząca gm ina katastral 
n a  jest położoną, jak rówmież, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to w łasności 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo
teczne odnoszące się do nieruchomości księ
gą gruntow ą objętej, jedynie przez wpisanie 
do tej księg' może być nabyte, ograniczone, 
prz-miesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyż wymienionych ksiąg 
gruntowych, Sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntow ych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zm ianę wpisów hipotecznych, odnoszą
cych się do stosunków własności lub posia
dania, a to beż różnicy, czyby ta  zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała ;

ó) wszystkich, którzyby już przed ot
warciem tychnow ych księg gruntow ych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego n a 
leżące wpisane być mają, a już przy założe
niu" nowej księgi gruntowej tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawam i zgłosili się 
do tego sądu powiatowego, w którego okrę
gu dotycząca gm ina katastralna jest położo
ną najdalej do dnia 31 października 1883, 
gdyż prawnym  skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego term inu je s t u tra ta  praw a do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawe hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowych księgach g ru n 
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron  pojedyńezych ani prze
dłużonym, an: też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przyw rócouym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których no
we księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
miotem dochod>enia, w skutek podania lub 
skargi przed Sąd wniesionej

Kraków, 22 sięrpnia 1882.

Żupawa przyległość do Dzikowa z 
j miejscowościami: Jeziorko, Furm any, Porem by 
I i Grębów przyległość do dóbr Trześń, w 
gm inie katastralnej Żupawa — w okręgu 
sądu powiatowego w T arnobrzegu ;

Rozbórz przyległość do Lubomirza, w 
gm inie katastralnej R ozbórz ;

Mikulice w gm inie katastralnej Miku- 
lice — w okręgu sądu powiatowego w P rze
worsku ;

A lbigo? a w gm inie katastralnej Albi- 
gowa —  w okręgu sądu powiatowego w 
Ł ańcucie:
położonych — otwarto nowe wykazy tabu
larne i że term in wyznaczony pierwszym 
edyktem z 27 lutego 1879, 1 127, do zgło
szenia praw  rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi wykazami ta - 
bularnem i objętych, upłynął.

W zywa się zatem  wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no
wych wykazach tabularnych uskutecznionego 
w praw ach swych uważają się za pokrzywdzo
nych, ażeby swe zai żuty do dnia 15 kw ietnia 
1883 włącznie, w sądzie obwodowym w Rze
szowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

O strzega się przytem, iż term in po
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym,

Kraków, 16 sierpnia 1882.

L. 13640. (657^ 3 — 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntow ych dla następujących gm in 
katastralnych:

W ulka Tanewska, w okręgu Sądu po
wiatowego w Ulanowie;

Kolbuszowa Miasto, w okręgu Sądu po
wiatowego w Kolbuszow y;

Sonina, w okręgu Sądu powiatowego 
w Ł ań cu c ie ;

Budy Przeworskie, w okręgu sądu po
wiatowego w Przew orsku;

Wola Zgłobieńska. w okręgu Sądu po
wiatowego delegowanego miejskiego w Rze
szowie ;

Bełdno, w okręgu Sądu powiatowego 
w W iśniczu;

L. 8310. (6768 3 — 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po

daje do wiadomości, że dla następujących 
posiadłości tabularnych (dworskich) w okrę
gu sądu obwodowego w Rzeszowie położo
nych m ianow icie:

Jaw ornik miasto z folwarkiem Jaw or
nik i folwarkiem Zaciszów, w gm inie kata
stralnej Jaw ornik ;

Dylągowa czyli Dylągówka i Wola Dy- 
lągowska przyległość do Dylągówki, w gm i
nie katastralnej D ylągów ka;

Bieńkowa także Piątkowa przyległość 
do Błażowy, w gm inie katastralnej Piątkowa
— w okręgu sądu powiatowego w Tyczynie; 

Kańczuga, w gm inie katastralnej Kań
czuga ;

Pantalow ice połowa i Pantalow ice po- 
łowa, w gm inie katastralnej P an ta low ice ; 

Sienno w, w gm inie katastralnej Siennów; 
Hadle przyległość do Kańczugi, w gm i

nie katastralnej Hadle Kańczudzkie;
Siedleczka przyległość do K ańczugi w 

gm inie katastralnej Siedleczka — w o k rę g . 
sądu powiatowego w Przeworsku ;

Wola gołego przyległość do Baranowa, 
w gminie katastralnej Wola Gołego —  w o- 
kręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Wilcza Wola przyległość do Woli Ra- 
niszowskiej i Spie przyległość do Woli Ra- 
niszowskiej, w gm inie katastralnej W ilcza 
W ola;

Cisowlas, w gm inie katastralnej Cisowlas; 
Gwoździec przyległość do dóbr N arty, 

w gminie katastralnej Gwoździec —  w okręgu 
sądu powiatowego w N isk u ;

Motycze poduchowne, w gm iuie kata
stralnej Motycze poduchow ne;

Motycze s/Jacheckie, w gm inie kata
stral uej Motycze szlacheckie — w okręgu 
sądu powiatowego w Rozwadowie;

Kosina przyległość do Przeworska, w 
gm inie katastralnej Kosina — w okręgu sądu 
powiatowego w Łańcucie ;

Gwoźuica i część Gwoźnica górna przy
ległość do dóbr Gwoźnica, w gm inie kata
stralnej Gwoźnica górna ;

Luteza, w gm inie katastralnej Lutcza,
— w okręgu sądu powiatowego w Strzyżo
wie ;

Rudna wielka w gminie katastralnej 
Rudna wielka —■ w okręgu sądu powiato
wego w G łogow ie;

Staniszówka vel Staniszewskie przy
ległość do dóbr Raniszów, w gm inie kata
stralnej Staniszewskie — w okręgu sądu po
wiatowego w Sokołow ie;

Trzciana I i T rzciana II i Słotwinka, 
je s t przed- w gmiuie katastralnej Trzciana — w okręgu 

‘ sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Rzeszow ie; otwarto nowe wykazy tabu
larne i że term in wyznaczony pierwszym

___________ edyktem z 18 listopada 1879, 1. 17988, do
L. 8546. (6767 3— 3) zgłoszęuia praw rzeczowych obnoszących

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- i się do nieruchomości wymienionemi wyk >za- 
daje do wiadomości, że dla posiadłości tabu- j uii tabularnem i objętych, upłynął, 
larnycb (dworskich): | Wzywa się zatem  wszystkich, którzy

Stany w gm inie katastralnej Stany, j przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
Jatta  przyległość do Niska, w gm inie i szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy- 

katastralnej Ja tta , i kazach tabularnych uskutecznionego, w pra-
Cholewiana Góra, w gm inie katastralnej : wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 

Cholewiana Góra —  w okręgu sądu powia- ażeby swe zarznty do dnia 15 kw ietnia 1883 
towego w N isku; j włączni*, w sądzie obwodowym w Rzeszowie

Barycz przyległość do Błażowa, w gm i- 'zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
nie katastralnej Barycz •— w okręgu sądu  ̂ ków wpisów hipotecznych, 
powiatowego w T yczyn ie ; { Ostrzega się przytem , iż term in po-

Blizianka część I, i Blizianka część I ł, ! wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
w gm inie katestralnej Blizianka —  w okręgu też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
sądu powiatowego w Strzyżowie; j stanu przywrócouym.

Pysznica w gm inie katastralnej Pysz- i Kraków, 16 sierpnia 1882.
nica — w okręgu sądu powiatowego w Ula- :
nowie;

\



Rozmaite obwieszczenia.
L. 1 3797. (7088 2— 8)

W ogłoszonym w num erze 226, 227
i 228 Gazety Lwowskiej edykcie z dnia 23go 
września 1882 1. 10288 zaszła pomyłka dru
karska, iż nazwisko zmarłego wydrukowano 
mylnie „Semczyka“ zamiast „Semeczka“, co 
się niniejsaem  prostuje.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 12 października 1882.

L. 10112. (6962 3— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie 

wiadomego Izaaka T ratnera , iż w sporze ust
nym W iktoryi Hołdowej przeciw Izaakowi 
Trattnerow i o w łasność i oddanie w posia
danie parceli g runtu  1. katas 355,'lw  Mosz
czenicy ustanowiono dlań kuratorem  adw. 
Dr. Żaykowskiego i wyznaczono term in do 
dupliki na 3 listopada ls 8 2

W zywa się go zatem, aby ustanow io
nem u dlań kuratorowi środków obrony do
starczył lub innego pełnom ocnika sądowi 
wskazał.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 13 września 1882.

L 6660. (6855 2 - 3 )
Złoczowski c. k. sąd obwodowy wzywa 

niewiadomego posiadacza wrzekomo zaginio
nego Herzowi Katz przekazu opiewającego 
„Brody ben 16 SIpriI 1868 pr. 1000. fl o. tu. 
ŚłćEjt £age a datto jafjten ©ie gegen biefe 
Slntueifung att bie Drbre Herz Katz bie ®um= 
me non (Sulben Tausend tu oefterr. SBdfyrung, 
ben SSełjrt empfangen unb ftefien [oldjen auf 
Stedjnung lau t Śeridjt § e rn t  H erm ann M titter 
in  Wicn, Chai K atzenellenbogen“ ażeby 
w przeciągu 45 doi albo ten przekaz temuż 
sądowi przedłożył, albo swoje zarznty od
nośnie w tym sądzie wniósł, gdyż w prze
ciwnym razie przekaz ten za amortyzowany 
uznanym  zostanie.

Złoczów, dnia 26 sierpnia 1882.

ofert najwięcej ofiarującemu. Oferty opatrzone 
we wadyurn w ilości 220 złr. w. a , wnieść 
należy najpóźniej do dnia 25 października b r. 
włącznie, na ręce podpisanego zarządcy masy.

Oferty, któreby dawały mniej niż 70 pre 
.ceny szacunkowej, wcale nie będą uwzględnione.

O ilości, jakość: i cenie szacunkowej u- 
dzieli zarządca masy na żądanie ustne obja
śnienie.

We, Lwowie, dnia 16 paździor. 1882.
D r . D z id o w sk i

(7119 1— 3) adw 1 2 ul Kościuszki.

8 i. 10905. (6897 1 - 3 )
®er 3 ttf)aber be§ 2Bccf)feI§ nacf)ftef)enben 

S n lja ltes : „©taniM au, am 6 gebruar 1879 
pr. 200 ft o 23 S in  Safjr a dato jatfien ©ie 
gegen biefen ijk im a 2Bed)felan bie Drbre mei= 
ner Sigenen bie ©urnme bon ©ulben ~- 
fjunbert in o. 28. ben 2Bertf) erpalten unb 
fteHen e§ auf 9ted)nmtg oljne S3erid)t § e rr  
Sllejanbcr Radyuowicz unb g ra n  Karolina 
Radynowicz in K m hinin Seifor 2Bolf Blu- 
menfełd na. p. angenommcn A lcpnber Rady
nowicz m. p. Karolina Radynowicz m. p." 
anfgeforbert btefcn SBcdjfel binnnt 45 Yagen 
bem @ericf)te borjulegen unb jeiwe biegfdlligen 
9tedjłe auSjutueijen, mibrigenl biejer 2Bedjfel 
nad) S erlau f ber obigen g rift itber aberma* 
Iige§ (Sinjdjreiten be§ Seifor 28oIf Blumen- 
feld ais aniortifirt lofirbe crfldrt werben. 

Stanislau, 13 ©eptember 7 882.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Są do nabycia d rz e w k a  ow ocow e

wypróbowane gatunki przez podpisanego długo
letnim doświadczeniem co do urodzajności, ja- 
koteż co do dobroci ich i trwałości drzew do 
naszego klimatu zastosowane.
Jabłonie 5cio letnie, wysokie silne, po 45 ct.
Jabłonie karłowe na formy „ „ 40 „
Grusze, 3 letnie wysokie na formy, sil

ne, po ................................................40 „
Czerechy drezdeńskie wysokie po . . 45 „
Wiśnie wysokie drezdeńskie po . . 45 „
Winoroślą, odkłady silne bardzo wcze

sne gatunki p o ......................25 „
Agresty angielskie silne bardzo wcze

sne gatunki po ............................. 15 „
Porzeczki s iln e  ......................................... 10 „
Maliny miesięczne, silne, bardzo wcze

sne gatunki ‘p o ...................... 10 „
Flance szparagowe trzy lenie, erfur-

tskie i eibenschitskie, 100 sztuk 1 złr. 
Róże wysokopienne, rośliny oranżeryjne i cie

plarniane, jakoteż bukiety i wieńce w 
każdym czasie po cenie umiarkowanej 
dostać można (6786 3-4)

ADRES : A . S c h m id t, pomolog i ogrodnik 
miejski w S ta n is la  - ow te.

K a ta l  g i n a  kądanie. 
Stanisławów, d 1 października 1882.

C. k. uprz. galic. kolej 
Ka^rola  ̂ Ludwika

do jL 10895

Ogłoszenie.
(7117)

Dnia 31 października b r. sprze
dane będą, przez publiczną licytacyę 
w lokalnościach magazynowych stacyi 
naszej we Lwowie rzeczy w pierw&zem 
półroczu b. r. w obrębie kolejowym 
znalezione, a dotychczas przez właści
cieli nieodebrane.

O ozem się szanowną Publiczność 
niniejszem zawiadamia.

Lwów, dnia 13 października 1882,

5  m edali 
zasługi. Fenilin

Heli

Ogłoszenie.
Na podstawie upoważnienia ogółu wierzy- 
masy rozbiorowej zegarmistra M ieczy-. i i ł  _ .1 . « lr- AiSy I UAU1UI U YYCJ A  *

l“ wa S ie rm o n to w s k ie g o  względnie p ko- 
isarza konkursowego z dnia 13 października 
382 1. 44704, podaje zarząd do publicznej wia- 
omości, żo wszystkie znajdujące się jeszcze  ̂w 
'j masie w sklepie p o d  1. 1 ul. S o b ie sk ie -  
O "We L w o w ie  ruchomości, jako to : złote i 
'ebrne zegarki, zegary stołowe i ścienne biżu- 
!rye i t. p. sprzedane będą ryczałtem drogą

niezawodny środek na wytępienie m o li, 
flakon 60 centów.

M IK O TO K .
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy

flakon 50 c..

Cł K  Y  Ł  O Kł,
wypróbowany i powszechnie uznany za najlepszy śro
dek do wytępienia s z w a b A w ,  s l o i t ó g ,  l i t r a -
k o i t ń w  i t. p. uieznośnych owadów. Flakon 30 ct.

Proszek perski!!
niezawodny na wygubienie, p c h e ł ,  pakieeiki po 5 et. 

10 ct. Flakonik 30 et. Kilo 3 zł.

Alichenia _
Ścisłe dochodzenie i doświadczenie przekonały, że 
niema lepszego środka na wytępienie g r z y b a  d o 
m o w e g o   ̂ nad ALICHEŃIU — Zwracam uwagę 
Sz. pp. właścicieli realności na ten znakomity środek. 
Kilo 40 ct., beczka na 2-5 kilo 1.50, na 5U kio. 2.50, 

na lOo kio. 3 złr. Opisanie użycia franko.

J . Ihnatowicz.
m agister farinaeyi i chem ik sądowy.

Nabyć można we LW OW IE w fabryce ulica 
Kopernika 1. 3. i u p. Bystrzonowskiego ul. Halicka 
w KRAKOWIE w lilii, Sukiennice 1. 20, w BRODACH 
u p Witkowskiego, w BUOZACZU u M ullera. w BRZE- 
ŻANACH u Millera, w TARNOPOLU u p. Jkmro 
giewicza, w STANISŁAWOWIE u Macury, w P R Z E 
MYŚLU u Nahlika, w JAROSŁAWIU u Wisłockiego, 
w SAMBORZF u Mareseha i Aleksiewieza, w POD 
HAJCACH u Karzykiowicza, w STRYJU u Wyso- 
czańskiego, w KOŁOMYJ u Stenzla, w DROHOBY
CZU u Raczki, w HUSIATYNIE u Czerskiego, w 
PODKAMIFjNIU  u Koncewicza.

a d B . D  Z. 10895.

Kundmachung.
Am 31 Oktober 1. J. gelangen im 

Guter-Magazine unserer Station Lem- 
berg die im lten  Semester 1882 im 
Bahn-Bayon vorgefundenen und bis 
nunzu von den Eigenthiimern nicht 
reclamirten Gegenstande zur óffentli- 
eben Yerausserung,'wovon das P. T. 
Publicum biemit in Kenntniss gesetzt 
wird.

Lemberg, den 13 Oktober 1882, 
Die Betriebs-Direction.

L 2485. (7053 % _ 3)

Konkurs
na opróżnione stypendyum  od 1. 
półrocza szkolnego 1882/3 o ro
cznych 140 złr. płatne z kasy gmin
nej miasta J > r o h v l> y c 2 a .

0 to stypendyum ubiegać się mo
gą ubodzy synowie mieszkańców mia
sta Drohobycza bez różnicy wyznania 
w tem mieście zrodzeni, uczęszczający 
publicznie z dobrym postępem w nau
kach i nieskazitelną obyczajnością do 
akademij techniczny cli w kraju, a gdy
by tacy nie ubiegali się, to zostaną u- 
względnieni w Drohobyczu urodzeni 
synowie mieszkańców tej gminy bez 
różnicy wyznania uczęszczający publi
cznie do szkół wyższych realnych w 
kraju, gdyby zaś i ci nie ubiegali się, 
to będą uwzględnieni kandydaci po
wyższe warunki posiadający, uczęsz
czający publicznie do Zakładu politech
nicznego gdziebądź w monarchii Austro- 
Węgierskiej, w każdym razie z wol
nością korzystania aż de zupełnego 
ukończenia studyów technicznych w 
kraju i politechnicznych w monarchii 
Austro - Węgierskiej.

Prośby dowodami zaopatrzone ma
ją  być wniesione za pośrednictwem 
zwierzchnictwa dotyczącego zakładu 
naukowego do tutejszej Zwierzchności 
gminnej do końca listopada 1882. *

Od Zwierzchności gminy.
D r o l i o b y p z ,  25 września 1882.

C. k. uprz, gal. Zakład kredytowy włościański.
(Wykaz w myśl. art. 91 statutu.)

Z dniem 3 0  września 1882 znajdowało się w obiegu:
6%  listów zastawnych na  zł. 6,962.900.-
5 %  listów zastaw nych na ..............................................................
OMigacyj kom unalnj b n a .........................................................................
Asyguat kasowych na .........................................................................
W kładki udziałowe wynosiły . . . . .

zł. 823.200.- 
zł. 112 200.- 
zł. 1,101.600.- 
zł. 502.885.-

Dyrekcja»
(7120,

J. Wychery 
nowo patent, mlocarnie sztyftowe

stałe lub przewoźne, zastosowane do kieratów i ręczne z aparatem do czyszczenia zboża, silnie 
skonstruowane z doborowego n ateryału, wymłae-ją" czysto i wiele, kieraty, nowe w ialnie, 

n il) nki do czyszczenia zboża (i oryg. ang. Bakera).
llło e ^ rn ie  cepowe z nowo patent, wytrzęsaezem, siecz

karn ie oryg. a n g ie l, gniotowniki, śrotowniki i inne narzędzia rolni
cze w wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach, każdego czasu do 
nabycia’

Cepy karbowane
z angielskiego patentowanego miękkiego zelaza na wagę

K A N T O R  W Y M I A N !
c .  k .  n p r z y w .  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|o L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 Iipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego pest. % dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.
W szystkie polecenia z prow incyi w ykon ają  

bu rsie  dziennym  bez doliczen ia pro wizy i.
się bezzw łocznie po

(67 9 4 -?}

J. Wychera,
F a b ry k a  M ASZYN  rolniczych

we Lwowie, ul Gródecka 1. 47. m
■ (6838 - —6) |

L. 20057/V. Towarzystwo q uprzyw. (7125)

kolei żelaz. Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej

Następujące materyały będą sprzedane
w drodze ofert; mianowicie:

około 1600 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych 
5200 ,, r, starego żelaziwa i stali

120 ,, ?? starej miedzi, mosiądzu żółtego
i czerwonego oraz ołowiu 

około 20 cetnarów metrycznych odłamów szklnych^
4 ,, rozmaitych odpadów i

,, 120 beczek z oleju : nafty.
Oferty naleyżcie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w 

napis „oferta na kupno starzyznyu należy wnieść najdalej do 26 
października r. b. godziny l i t e j  przed południem u zarządu głów
nego w Wiedniu (I. Elisabetstrasse 9) komitetu zarządzającego w 
Bukareszcie lub Dyrekcyi ruchu we Lwowie, albo _w passach , rów
nocześnie zaś jednak oddzielnie złożyć przy kasie jednego z wyż 
YYymienionyeh miejsc, wadyurn w wysokości 5 prc. kwoty kupnej.

Wykazy szczegółowe jakoteż warunki sprzedaży mogą być przej
rzane w biurach zarządu materyałów w Wiedniu, w Bukareszcie 
we Lwowie i w Jassach.

W IEDEŃ, dnia 7go października 1882.
Bada Kawiadoweza.



K A ZIM IER Z LEW ICK I
GŁOTYNT SKŁAD DLA GALICY!

Porcelany, Szkła i towarów mięszanycl
W© L w o w ie , u l ie a  T r y b u n a ls k a  1. 6 .

n ?  «r» | £ U  ■  «  a  X m -

p o l e c  a :

Chińskie srebro
M oże w id e lc e ,  ły ż k i  I ły ż e c z k i ,

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach
( e t a  i ) .

U praszamy p. A n to n ieg o  T © o -  
« io r o w ic £ » ,  aby w przeciągu 
dni ośmiu od daty niniejszego o- 
głoszenia uczynił zadość żądaniu 

w listach naszych wyrażonemu, lub 
aby podał sam swój adres obecny.
Rajchm an i Frendler

Agencya ogłoszeń w W ar zawie.
L, 07184.   ( l'*l)

Dyetaryusz
posiadający kilkuletnią praktykę, obznajomiony 
we wszelkich gałęziach raanipulacyi sądowej, 
a w szczególności przy zakładaniu ksiąg grun
towych, poszukuje natychmiastowego pomiesz
czenia. — Łaskawe wezwania uprasza się pod 
adresem I I .  O  poste rest. Gr i inna-Nawary a.

(7080 2- 3

§ K M &

towarów wełnianych
H. Flusser

w B ernie (morawskiem),
u lica  F erd yn a n d a  31

poleca swój obficie zaopatrzony skład za
granicznych towarów modnych p o  c e 
n a c h  f a b r y c z n y c h  jako to: peruwie- 
ny, doskiny, tyfle, sukna styryjskie (Loden), 
materye angielskie jak niemniej pledy.

Na żąd -nie przesyła wzory franco 
Karty wzorów dla panów krawców nie-

frankow ane.
(001 7- 12)

Maszynę
p » v o  w s %  4 lub 6'cio konną w do
brym stanie, osobliwie Claytnna i Scht. kto- 
by miał do sprzedania, zechce donieść: K. 

B e r k e  w Karwodrzy, p. Tuchów, i
(7090 2 - 3) |

S B  «  ? a  B *
i

Markiewicza |
Pierwszy skład wyrobów 

krajowych
w e L w o w ie , p la c  M aryac h i 1. IO

p o 1 e e
białe prześciera- 
dłowe i koszulo- 

domowego

A. Halski
HAADEL ŻELAZNY 

we LW O W IE, Halicka I. 20
poleca  swój  

N ajw iększy w ybór w szelkich no
żowniczych wyrobów, jako to: 

Noży stołow ych, kuchennych, różnych rze
mieślniczych, seyzoryków, brzytew, nożyczek, 
maszynek do strzyżeuia bydła i koni i wszel
kie ten zakres obejmujące wyroby z fabryk 
angielskich, francuskich i pierwszorzędnych 

niemieckich.
P otrzeby gospodarcze: Rzezaki, piły 

poprzeczne, tartakowe i inne, pilniki do 
piłek angielskich.

W yroby z chińskiego srebra, alpa- 
kowe bukfongowe i britania z pierwszo
rzędnej fabryki Berndorfeisklej w W iedniu 
jako to: łyżki, łyżeczki, cho hle, czajuiki 
i inne.

K u ch n ie  naftow e, najlepszych kon- 
strukeyi.

Sam owary prawdziwe rossyjskie z Tuły. 
W ielk i wybór wieńców grobowych

robionych z blachy, po ‘JO ct., zł. 1.20, 
1.70, 2.20, 3 zł. i wyżej 

S k ład  k łód ek  pierwszej świątmckiej 
spółki — oraz 

Skład JTERB ATY chińskiej z tych 
samych źródeł co Orłowa w Warszawie, 
w cenach po złr. 2, 3, 4 i 5 za l/a kio., 
którri doskonałość każden prawdziwy a- 
;na‘ r niezawodnie przyzna.

(0275 10-10)
u 1* at.

U P ł ó t n a .
wyrobu z Korczyny i z Dębowca, w sztukach po 34 
metrów =  ?8 łokci polsk. po złr. 14, L \  16, 17, 18, 
19.50, 21 złr., 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł.

i 28 złr. sztuka. (5806 4—?)

Płótna koszulowe
n a  sposób ir la n d z k i a p re tu ro w a n e ,

po 19 zł., 22 zł., 23 zł. 50 et., 28 zł. i 32 zł. sztuka

Płótna gospodarcze
p ó ł b ielone i sza re  surow e

po 7 zł., 7 zł. 50 ct., 9 zł., 10 zł. do i 3 zł. sztuka

Segeltuchy, drelichy, ^ f o r 
dy andrycliowskie.

Ruskie materye wełniane

W łosy na głow ie i bro3z5e, K o lo r  n a t u r a ln y

i

z Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpowiednie na ele
ganckie portyery, lub do pokrycia mebli itp.

J.  Mości k ró lo w e j
Anglii  i wielu D w orów  K-C-i

śS F jk iś j I med. zioly. m ed. s reb rn e

R E P A R A T E U R
AU Q U IN Q U IN A

5 P rz y lo t ,  przez F. CRUCC^a, D ra -C h e m ik a  
i P A R Y Ż , 11, ru e  T rśv ise , 11, P A R Y Ż  

I  u Ed. P in a u d

Jndyny wyrób który, nie będąc far
bą, przywraca włosom na głowie i 
brodzie, stopniowo w mia.rę używania 
go, ich kolor naturalny.

U Ż YW A SIE  BEZ Z A D N IC H  INNYCH PR E P A R A T Ó W
rP Ę IJZ A  Ł U P IE Ż  

W e  w szy s tk ich  sk ładach perfum i f r y z y  e rów

W e Lwowie w magazynie P. Mikolascha.
1503 13-24)

|
(szczepu włoskiego) krJ

otrzymuje codziennie świeże i poleca handel [fl
K arola  M ła ^ a n a  |f

w e  L w o w i e , ulica Halicka I. 296 pod „Złotym kogutem“ IM
Łaskawe zlecenia uskutecznia się odwrotną pocztą.

(6315 12 J

W I N A  l e c z n i c z e  
0r. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
I I  I N O  c h l l l ^ w e .  Prawdziwy wyc-iąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. b ru 

natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplaoeinent). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gasfcralgiom i t p.

W I N  O  I 5l i  I I O  lV O  -  Z e l i l Z l ' * t ( \  Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem żela- 
zistem meoszaeowa u ej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane

p e p s i n o w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyaeh, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

C6 jU ‘ |d  1)i i  <6 W  i ‘.  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więe całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i weal; 4** lub źle trawiącego

■$% I W O  1*1011  W © . Lekospis austryacki żąda Malagę jako podstawę do
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na-winie hiszpańskiem, kkszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Dareilego.

W

I

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leezuiczych przecież bardzo wielu lekarzy a 
pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałości, czem się czuli spo
wodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które w streszczeniu przytaczam:

Wny Dr. A l f r e d  ilicsiadceki e. k. radca namiestnictwa, krajowy referent sanitarny: 
„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzajn, tak jako środki dyjetety- 
czne jako toż i lecznicze.“

Wny Dr K arol B raun von FoernwsUd c. k. radca dworu, profesor i dyrektor k li
nik' położniczej w Wiedniu:

„W ina lecznicze p Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek czego 
będę je przypisywało1

W ny Dr J ózef S p a d li profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu e. k. w y ższy  
radca sanitarny:

„W ina leeznieze p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 
że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych skutków."

44 ny *>r. Drasclic profesor przełożony Ygo oddziału medycznego w głównym s z p i 
talu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, p rz y ta c z a  s ła b o ś c i  
w których ie używał i pisze przy końcu:

„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym smakiem i zna
komitym skutkiem Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godnemi."

W ny Dr. L oriaser jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Że wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają te wła
sności, które od taki-b przetworów spodziewać się można.“

Te same mniej więcei zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio
nych przez PP Drów; Józefa W eigla, O skara W iduiaua, Kdwarda Saw ickie
go, G. Ziriukiekiego syna i innych.

W in leczniczych, i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem z działania ich 
jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętośó 
u chorych.

Kraków dnia 2 czerwca 1882. Prof. D r. Kdtrard K orczyń ski
Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, rnp. 

Broszura do każdej flaszki win powyższyehdołączona omawia własności tychże i zawiera wy
nik rozbioru chemicznego prze ' Wgo Dra B r. R adziszew skiego, profesora chemii na Uni
wersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca 1 4 litra  któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1 z łr . 5 0  ct.
w. a.

Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 
ct. od 3ch. 50 ct. od Gciu a 80 ct. od tuzina butelek

N k l a d  g i o w n y

30 ct. od 2ck , 35

„pod Gwiazdą11

X dnrkarai W S. Łozińskiego ul CsansecMego L 1% dom

« i la  C ł a l l c y i  i B u k o w i n y  w aptece
Piotra Mikolascha we Lwowie.

S i i l a d  g łó w m y  d i a  A u ^ t r o - W  ę g l e r  i  d l a  p a ń s t w  o ś c i c m i y c h
u p Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt, Nr. 3.

S f e lw d y  w  G a lic y ;  i . We L w o w i e  u pp. aptekarzy: K. Krzyżanowskiego 
i Jakóba P ipesa , w K r a k o w i e  u p. a p t e k a r z a  JF. B l t i L E W Ś k l f G B ,  
w B r z e ż aa  a c li apteka p. Dembińskiego, w k o ł o m y i  apteki p. Sidorowicza i 
Steuzla, w' T a r n o p o l u  apteka p Jamrógiewicza, w P r z e m y ś l u  apteka ś. p. 
Tarczyńskiego w J a r o s ł a w i u  apteki p. R łuna, w P r z e w o r s k u  apteka p. awi- 
taiskiego w B e ł z i e  apteka p A. G ros-a, w B o l e c h o w i e  apteka p. K Schindle
ra, w B r o d a c h  apteka p. M. Kulaka, w B u c z a c z u  p. Ii. L wickiego, w D r o h o 
b y c z u  apteka p. Raczki, w R z e s z o w i e  apteka p. Kalinowskiego, w S t a n i s ł a 
w o w i e  apteka p Beilia, w T a r n o w i e  p. Chodackiego, w Ż ó ł k w i  u. p. Dadleca.

S k i a d  g ł ó w n y  w  O c e n i ł o  w c a e h  w aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o .

Dr. Karol Mikolasch
właściciel apteki pod „ G w i a . z d ą “ we LWOWIE

FIRM A: P i o t r  1 - 'n a c h .

Papier z «. k, nprzyw. faorj

Km,  -„
"  0


